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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w raiejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adwinistracyi 
ulica OQzarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokolowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 


Rekłamaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Wtorek, 6. Czerwca 1905. 


Rok 95. 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: 


miesiecznie 2 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 
rocznie 24 K., półroeznie 12 K; kwartalnie 6 K. 
Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literaekić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prennmerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. | 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


K..półrocznie16K. kwartalnie 8K., 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


—— 


P. Minister skarbu posunął starszego 
zarządcę glównego urzędu ełowego we Lwo- 
wie, Juliana Butkowskiego, do VII. kla- 
sy rangi. 


P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości przeniósł sekretarzy sądowych: Karo- 
ła Balabana w Nadwórnej do Obertyna i 
dr. Henryka Danknera w Obertynie do 
Nadwórnej. 


Obwieszczenie. 


Dnia 30 czerwca 1905 o godzinie 9-tej 
wa południem odbędzie się w lokalnosciach 
k. Dyrekeyi gal. funduszu propinacyjnego 
„ik Czarnieckiego 1. 24 — 32-gie losowanie 
4'/, obligacyj gal. funduszu propinacyjnego. 
Stosownie do planu losowania, zatwier- 
dzonego reskryptem ces. król. Ministerstwa 
skarbu z dnia 3 października 1889 do l. 4.568. 
wylosowane będą następujące obligacye : 


sztuk 
Ser.A Ż0oblig. z kup. po 20.000 K. 400.000 K 
EDE a 0600 sA80R005, 
g<*GRIO""P Z ow > 2.000 „ 1,438.000 , 
MEN Z W 2 UW SZUPOWI, 
EMG la s 200. O 
DESS E E S S 
Razen . 2,598.300 , 
4 c. k. Dyrekeyi galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego. 
Obwieszczenie 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 2 


czerwca b. r. do |. 81.514 o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
l czerwca b. r. l. 24.827, normującem aż 
do odwołania przywóz zwierząt i mięsa z 
krajów korony węgierskiej do królestw i 
krajów, reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa, — zamieszczone jest w „dzienniku u- 
rzędowym” dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej. 


CZĘŚĆ NIBURZĘDOWA 


Lwów, 5 czerwca. 


W zmieniającym eo chwila swe obrazy 
kalejdoskopie politycznym, który stworzyło 
przesilenie na Węgrzech, spodziewać się na- 
leży w dniach najbliższych rozstrzygnięcia, 
przynajmniej przejściowego. Niewiadonno je- 
szcze, jaki wynik dało aa „POS 
nie hr. Tiszy, który dnia 2 b. wybrał 
się do Wiednia, aby Najj. Panu eo spra- 
wę z sytuacyi. Węgierski prezydent mini- 
strów zachował w zupełnem milczeniu cele 
swej wyprawy. Niezawodnie jednak powiózł 
hr. Tisza do Wiednia propozycyę w sprawie 
nowego gabinetu, a domyślni twierdzą, że 
proponowanym przezeji kandydatem jest po- 
mimo wszelkich zaprzeczeń br. Fejervary. 

Magyar Nemzet przypuszcza, że tym ra- 
zem hr. Tisza nie powróci już do Budape- 
sztu z próżnemi rękami. Rokowania wydały, 
zdaniem tego pisma, owoc; rozstrzygnięcie 
można uważać za fakt dokonany. Niezbędne 
jeszcze zarządzenia dotychczasowego gabinetu 
przeprowadzone zostaną z całym pośpiechem, 
tak, że już koniee bieżącego lub — co najpóź- 
niej — koniec przyszłego tygodnia przyniesie 
Węgrom wiadomość o objęcia rządu RAE 


nowych sterników nawy państwowej. Jako 
jeden z zewnęt'znych objawów tego sta- 
nu rzeczy podusszy fast, że hr. Khuem 


Hedervary opróżnit w tych dniach zajmo- 
wane przezeń aparlamenty ministeryalne i 
meble wyprawił do prywatnej swej siedziby. 

„Kombinacya Fejervary* jest przedmio- 
tem powszechnej dyskusyi. W pewnych ko- 
lach twierdzą, że koalicya sama właściwie 
stworzyła wspomnianą kombinacyę, stawiając 
ją pod pręgierz swej niechęci w chwili, gdy 
nikomu jeszcze nie śniło się o powołaniu zaslu- 
żonego generała. Podsunięto więc niejako 
ową *kombinacyę i sfery rozstrzyg „ające mu- 
siały nolens volens zastanowić się nad nią. 
Jeżeli zaś prawdą jest, że br. Fejervary isto- 
tnie obejmie gabinet po hr. Tiszy, będzie 
to wedle opinii kół liberalnych — 
poświęceniem, wielką osobistą ofiarą. Dla 
należytego ocenienia jej (czytamy w buda- 
peszteńskiej eg e Fremdenblattu) 
przypomnieć należy, iż generał opierał się 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w AE 
Ludwika Plohna nlica Karola Ludwika 1. 9 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana kla 
88 Rue de Varenne. 


wszelkimi sposobami powierzeniu mu takiej 
misyi. Co więcej, założyła przeciw temu swe 
veto także opinia lekarska, przestrzegając, że 
wobec podeszłego wieku i chronicznego cier- 
pienia, które trapi od lat wielu br. Fejer- 
varego, denerwująca misya kierownika ga- 
binetu — w dzisiejszych zwłaszeza stosun- 
kach — narażałaby generała na poważne 
niebezpieczeństwo, mogłaby w danym razie 
okazać się wprost zabójczą. Z lekarzami pra- 
cowała także rodzina barona nad tem, by 
nie potrzebował on narażać się na ta- 
kie niebezpieczeńsiwo. Ale wysokie poczucie 
obowiązku — cytujemy w dalszym ciągu 
głos Fremdenblattu — wzięło górę zarówno 
nad osobistą chęcią wypoczynku, jak nad ży- 
czliwemi przestrogami i br. Fejervary oświad- 
czył ostatecznie, że jeśli jego usługi okażą 
się niezbędne, on ich nie odmówi. 

W szystkie stronnictwa zaczynają już Za- 
stanawiać się nad tem, jakie wypada im za- 
jąć stanowisko wobec nowego gabinetu. 

Grupa liberalna przyszła do przeświad- 
czenia, że nie powinno ono być innem, ani- 
żeli stanowisko, jakie zajęto ongi w obec 
przejściowego gabinetu Daranyiego. 

Co do opozycyi to nikt bynajmniej nie 
łudzi się, że użyje ona wszelkich wysiłków, 
by gabinetowi odjąć możność i chęć pracy. 
Świadczy o tem między innemi złożone na 
sobotniem posiedzenia wykonawczego komi- 
tetu zjednoczonej lewicy oświadczenie hr. 
Andraszego, że wprawdzie nominacyę no- 
wego sahinetiu ać należy jako akt kon- 
styiucyjny, wynikający z praw Korony, ale 
to nie powinno powstrzyinać opozycyi od 
zwalezania rządu. Zgodnie z tem zapatrywa- 
niem wygotował już nawet hr. Apponyi cały 
plan „biernego oporu“ streszczając go w 8 
punktach: 1. odmówienie podatków i rekru- 
ta; 2. odmówienie kwoty; 3. akcya wśród 
ludności kraju. Czy br. Andrassy bardzo 
czuje się zbudowany, widząc, jakie praktyczne 
wykonanie ma przybrać jego teoretyczne ha- 
slo, nie dodaje źródło, z którego czerpiemy 
tę wiadomość. Tak, czy owak przyznać trzeba, 
że węgierska opozycya w stosowaniu swego 
patryotyzmu wpadła na całkiem nowe szlaki. 


UZ 


Ż Budapesztu donoszą: Na sobotniem 
posiedzeniu węgierskiego Sejmu, podczas dy- 
skusyi nad petycyami, wywodził p. Kossuth, 
że jest obowiązkiem parlamentu wzmocnić 


Z WIEDNIA. 


Dzisiejsza sztuka jest pod względem 
swej praktyczności bez wątpienia — Niemką. 
Właściwie nie wpływają na jej kierunek 
„producenci* tylko ci, którzy mają bezpo- 
średnio do czynienia z odbiorcami, A więc 
niejako kupey. A jeżeli chodzi o sztukę dra- 
matyczną, to — dyrektorowie. teatrów, Ma- 
leńka kuratela nad waryatani. Rozsądni dy- 
rektorowie opiekują się poetą, żeby nie 
oddawał się zbyt lekkomyślnie przyjemności 
umierania z głodu. I prowadzą go tą roz- 
koszną drogą, która wiedzie do spokoju i do- 
brobytu. A waryaci dają się prowadzić, bo 
przyszli do przekonania, że głód jest nie- 
przyjemny i zresztą wyszedł jnż z mody. 

Tak jest w każdym razie w — Niemczech. 
Jeżeli w Paryżu robią modę lekkomyślne nie- 
wiasty (które ją noszą), to w Berlinie robią 
literaturę teatry (które ją grają). Mam w tej 
chwili na myśli jeden zwłaszeza teatr, a ra- 
czej dwie siostrzane sceny, tworzące pewną 
całość pod znakomitą dyrekcyą aktora Maksa 


Reinharda. A mianowicie „Neues und kleines 
Theate:* z Berlina, który gości obecnie w 
Wiedniu. 


Można powiedzieć, że to, co oni przy- 
wożą prawie corocznie do Wiednia, jest Że 
dernie~ dri w wielkiem państwie niemieckiem... 


Mały repertoarek ale znamienny. Można się 
uczyć na nim dzisiejszej literatury. A przy- 
najmniej dzisiejszego literackiego gustu. Ucz- 
my się więe, słuchajmy , jak tam w Berlinie 
rośnie trawa, a raczej... (tr awa w — Berli- 
nie!?) jak płynie woda w Sprei (to już 
lepsze)... 

Oóż macie w kuferku, 
rze?.. Najpierw Schiller, potem Lessing... 
Co?... Ach, t tak, rozumiem... Rok szillerow- 
ski, więc wypada zrobić piękny ukłon przed 
wielkim panem... Z tem może być wam do 
twarzy... Weźmy n. p. monachijska , Jugend“, 
która mimo swój „noderzizm“ obchodzi tak 
wszystkie możliwe jubileusze... Co pan mó- 
wisz? Gracie Sehiliera dla Schillera a Les- 
singa dla Lessinga ?... 

Największym sukcesem tegorocznego 
berlińskiego sezonu była podobno „Minna 
von Barnhelm“. Grali i} tak, że „nie czuło 
się weale Lessinga". Ozyli z niesłychanem 
powodzeniem... Zdawałoby się, że gdyby byli 
grali n. p. Hauptmanna, to powodzenie mu- 
siałoby być takie same (bo „nie ezułoby się“ 
także „Lessinga*). Ale to jest złudzenie. Po- 
wodein powodzenia jest mimo wszystko Les- 
sing. 


panie dyrekto- 


Wiatr się zmienił... Oprócz klasyków nie- 
mieckich mają wprawdzie Berlińczycy jeszeze 
inne sztuki w kuferku, ale z tych aż dwie 
Są — wierszem... A mianowicie „Graf von 


Charolais“ Beera-Hotffmanna i „Elektra“ 
Hofimannsthala.... Autorem zaś trzeciej sztuki 


jest — Shakespeare, a sztuka nazywa się „Sen 
nocy letniej“... 


Naturalizm niemiecki urodził się (o ilę 
istniał) w Berlinie. (I to jest całkiem natu- 
ralne, bo nie ma aż bardziej „naturali- 
stycznego” miasta). A więc i tam najprędzej 
się postarzał i zginął. W Wiedniu nigdy na: 
turalizmu nie było, więc na zaspokojenie miej- 
scowych potrzeb importowało się go z Ber- 
lina. Teraz z przyzwyczajenia importuje się 
dalej, chociaż naturalizmu już nie ma i za- 
miast niepachnących „strzępów życia”, do- 
staje się z Berlina pięcioaktowe „sztuki wier- 
szem“... A eo jest najciekawsze, to drobna 
okoliczność, że autorami tych sztuk są — 
Wiedeńczycy. 

I Beer-Hoftmann i Hoffmannsthal mie- 
szkają i tworzą w Wiedniu. Nikt nie przy- 
puściłby, że najbliższa droga z Wiednia do 
Wiednia prowadzi przez Berlin. Hoftmanns- 
thal wytłómaczył raz komuś powód tego 
dziwnego zjawiska, a ponieważ za to, co po- 
wiedział, rzuciła się na niego cała "wiedeń 
ska prasa, więc może powiedział — prawdę. 
Wiedeńczycy wolą grać swoje rzeczy na 
obeych instrumentach, bo tutejsze instru- 
menty są do niczego. Jest w Wiedniu jeden 
dobry teatr, który jednak nolens volens musi 
się oddawać więcej mumjom niż temu, co 
kwitnie. A każdy inny teatr jest może vo- 
lens ale bezwarunkowo impotens. Tak więc naj- 
bliższa droga prowadzi i musi prowadzić 
przez zagranicę, 

Przyjechali więe aktorowie z „Neues 
und kleines Theater“ i przywieźli nam oprócz 
więcej już znanych autorów, jak Schiller, 
Szekspir i Lessing, także dwóch mniej zna- 


siłę odporną narodu, a nie można tego obo- 
wiązku spełnić bez rozszerzenia prawa wy- 
borczego, eo jest kardynalnym punktem pro- 
gramu “stronnictwa niezawisłości. 


Polacy Dol berlen TOSSYİSKİEN. 


"A. w Łodzi, — Ważne polecenie). 


/ Łodzi stosunki zmieniają się z dniem 
"A na gorsze: groźne wrzenie ogarnia 
coraz większe koła robotników; antagonizm 
między pracownikami a pracodawcami potę- 
Żnieje; widocznie więe choroba ta społeczna 
potrzebuje radykalnego leczenia, by nie 
przyniosła w najbliższym czasie obu stro- 
nom walezącym szkód nieobliezalnych. 


Korespondenci łódzcy do pism war- 
szawskich przedstawiają zatarg ten w bar- 
wach bardzo ponurych. W fabryce Wulf- 
sona — pisze jeden z nich pod datą 1 czer- 
wca — zwrócili się robotniey do zarządza- 
jącego Kernbauma z cennikiem zredagowa- 
nym przez „Bund“, i z żądaniem zatwierdzenia 
go; gdy ten odmówiwszy, zwrócił się do nich 
szorstko, zgroinadziła się setka ludzi z re- 
wolwerami, żądając 500 rubli i przeproszenia 
ich, czemu Kernbaum zadość uczynił. W fa- 
bryce Geyera wyrzucono i silnie poturbo- 

wan» dyrektora Brinkenhofa. Fabryka Szaj- 
biers wczoraj cały dzień strzeżona była przez 
tobośników, którzy mieli od niej klucze, u- 
więziii 200 urzędników i nikogo nie wpu- 
szezali i nie wypuszezali. Dziś na fabryce 
Szajblera i Heintzla widnieją ogłoszenia o 
zamknięciu fabryk i nieuwzględnieniu ża- 
dnych żądań. Starć z policyą nie było. Dziś 
przestała pracować fabryka Poznańskiego. 
Do generał-gubernatora warszawskiego wy- 
jechała deputacya z prośbą o opiekę. Strejk 
rzeźników trwa. Całodzienne narady w ma- 
gistracie nie doprowadziły do żadnego sku- 
tku. Rzeźnia odpowiednich ustępstw poczynić 
nie chciała. Na prośbę łódzkich strejkują 
rzeźnicy z Pabianie i Zgierza. 

Wczoraj w nocy siedmiu strzałami re- 
wolwerowymi zabito rewirowego Sołoduchi- 
na, powracającego z fabryki Óssera. Robo- 
tniey fabryki Heintzla, w liczbie tysiąca kil- 
kuset całą noe nie opuszczali fabryki. Strej- 
kują prawie wszystkie fabryki; w większości 


nych Wiedeńczyków, mniej znanych — w Wie 
dniu. 


Beer-Hofimann, to naprawdę homo no- 
vus, przynajmniej na „deskach“. Nie jest już 
młodzieńcem, ale ma jeszcze niezgrabne ru- 
chy na scenie. Ale poeta, nawet laureatus... 
Są to bardzo świeże laury, z bieżącego Pań- 
skiego i szillerowskiego roku... Dostał trze- 
cią część t. zw. „V olksschiller-Preis u* za swój 
dramat „Graf von Charolais“. Zasłużył, bo 
sztuce jego w teatrze tak się nie wiedzie, 
jak mniej więcej wszystkim, które noszą lau- 
ry... Tak chee tradycya, której przestrzega 
surowo tak krytyka jak szanowna publicz- 
ność... Ale to naturalnie nie nie stanowi o 
istotnej wartości rzeczy. 


„Graf von Charolais* ma wartość symp- 
tomatyczną, bo jest dowodem talentu autora. 
Talentu, który pozdrowił w całych Niem- 
czech tylko LA "Alfred Kerr, szczerem i 
zachęcającem „ave, ave poeta“! Reszta przy- 
jęła go z tak zimną dystynkeyą, jakby nie 
jeden Schiller na sto lat, ale stu na jeden 
Bok rodziło się Schillerów i w obec tego mniej- 
sze talenty nie wchodziły już w rachubę... 
No i naturalnie oprócz tego kilka wściekłych 
psów pokąsało go w łydkę. To wszystko. Ale 
to nie nie stanowi o istotnej wartości rzeczy. 


Ciąg dalszy nastąpi. 
Tadeusz Rittner. 


robotnicy pozostają na noe w fabryce, w 
wielu sprowadzają sobie muzykę, tańczą i 
bawią się wesoło. Wczoraj do wyjeżdżającej 
na letnie mieszkanie żony fabrykanta Emila 
Gieyera przystąpiło kilkudziesięciu robotni- 
ków, otoczyło karetę, wyprzęgło konie, a ku- 
fry kazano odwieźć do domu. W fabryce 
Szajblera, strejkujący robotnicy wynieśli za 
bramę dyrektora Karola Kozłowskiego. 

Inny korespondent donosi: 

Drobny wypadek spowodował starcie 
z wojskiem i powiększenie liczby nowych 
bezużytecznych ofiar. Oto na wóz z pieczy- 
wem napadło sześciu ludzi, w celach rabun- 
ku. Tłum usiłował ratować woźnicę i pie- 
czywo, przyczem jedna osoba została ranio- 
na. Zjawili się natychmiast strażnicy i za- 
trzymali dwóch rabusiów. Gdy wezwany do 
pomocy patroł prowadził ich do cyrkułu, 
ktoś z tłumu rzucił kamieniem w żołnierza. 
Wojsko strzeliło i zabiło dwie osoby: Anto- 
niego Wojciszaka, żebraka, lat 50 i doroż- 
karza, niewiadomego nazwiska. Ranny został 
Szalirowicz w szyję i w łopatkę. Odwieziono 
go do szpitala. 

Na rewirowego A. Polkowskiego napa- 
dło na ulicy Aleksandryjskiej dwóch ludzi 
i jeden z nich ugodził go sztyletem w lewą 
łopatkę. Rana ciężka. 

Bezrobocie w fabrykach trwa w dal- 
szym ciągu. Zastrejkowało 6 fabryk, w ośmiu 
zaś innych wrócono do pracy. W fabryce 
Heintzła zdarto ogłoszenia o zamknięciu fa- 
bryki. Tłum oblega mury fabryczne. We- 
wnątrz, w podwórzu i przy bramach stoi 
wojsko i kozacy. 

Frankfurter Ztg. otrzymała z Łodzi 
wiadomość, że w tamtejszej dzielnicy ży- 
dowskiej strzelił wczoraj oddział żołnierzy 
bez żadnego powodu do bawiących się na 
ulicy dzieci, które podobno miały za poja- 
wieniem się żołnierzy wznieść okrzyk prze- 
ciw rządowi. Jeden chłopak 9-letni i dwaj 
13-letni zabici, a ponadto wiele dzieci od- 
niosło ciężkie lub lżejsze rany. 

* 


Ministerstwo spraw wewnętrznych po- 
leciło władzom gubernialnym nie stawiać 
żadnych przeszkód i nie robić żadnych tru- 
dności osobom, pragnącym przejść z prawo- 
sławia na tę wiarę, jaką wyznawały przed- 
tem. Odpowiednie wskazówki udzielone zo- 
stały i władzom duchownym. 


Gody weselne w Berlinie. 


Berlin, stolica potężnych Niemiec, ob- 
chodził wczoraj wielką uroczystość: witał 
przyszłą swą władczynię, oblubienicę na- 
stępcy tronu. Uroczystość odbyła się z prze- 
pychem, na jaki stać tylko stolieę tak potę- 
żnego państwa, a tem większym jeszeze, że 
splendoru dodał mu zjazd dostojnych gości 
ze wszystkich prawie państw Europy, na- 
wet i z po za obrębu tej części świata. 

Oblubienica, ks. Cecylia, pożegnała ro- 
dzinny gród szweryński w sobotę rano. Cała 
ludność Schwerinu wyległa na przystrojone 
odświętnie uliee, aby obecnością swą i o- 
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— Ja? — odrzekł Armand — zacho- 
wuję ten dom i Louveciennes. Zanadto mam 
wspomnień w tych miejscach i nie miałbym 
odwagi rozstać się z niemi. 

— Utrzymanie bardzo kosztowne. 

— Zarabiam dosyć, aby mi wystar- 
czyło. 

— Ale nie tyle, aby wystarczyło na 
inne wydatki, naprzykład jedzenie, konie, 
czy ja wiem? Jak sobie z tem dasz radę? 

— Będę pracował więcej. 

A więc, wszystkie te miliony ?... 
— Oddaję biednym i chorym. 
To na seryo? 

— Ozyż wyglądam na człowieka, który 
żartnje? Gdybym miał dziecko, nie miał- 
bym prawa go ograbiać; niemam go. więc 
do czego mają mi służyć te bogactwa, je- 
żeli jest tyle biedy na świecie. Nie zazna- 
łem nigdy niedostatku, ale widywałem tyle 
nędzy na mojej drodze, że mając do dyspo- 
zycyi środki, aby przynieść ulgę niektórym 
z tych nędzarzy, czynię to. 
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krzykami złożyć hold i życzenia wybrance 
przyszłego dziedzica dzierżaw hohenzollern- 
skich. 

Uroczysty wjazd do Berlina odbył się 
w sobotę, dnia 3 b. m., po południu. Sto- 
liea od dni kilku pracowała skrzętnie nad 
przystrojeniem tryumfalnej drogi na prze- 
strzeni prawie milowej pomiędzy pałacem 
Bellevue, a monarszą rezydencyą przez wspa- 
niałe aleje Thiergartenu, bramę Branden- 
burską i historyczną Via triumphalis „pod 
Lipami*. Jako główny motyw dekoracji sta- 
nęła dewiza: „Miasto Berlin wije oblubie- 
nicy na jej drodze różane wieńce“, ponad 
wszystkiem więc górowały układem i obfi- 
tością festony z gałązek sosny i jodły ob- 
rzucone różami. Surowy styl bramy Bran- 
denburskiej, niedałby się pogodzić z kwie- 
ciem, powiewały więc z Bramy tylko flagi 
o barwach państwa niemieekiego, Prus i 
księstwa meklemburskiego, jako rodowej pie- 
leszy księżniczki. Tem więcej efektu czyniło 
niezmierne bogactwo kwiatów na placu Pa- 
ryskim, gdzie ks. Cecylię witała reprezen- 
tacya stolicy. Pomiędzy złoconymi filara- 
mi i masztami zwisały girlandy róż tak ob- 
fite, że cały obszerny plac zapełnił się ich 
wonią. 

Podobny widok przedstawiała partya 
„pod Lipami“. 


Domy prywatne i budynki publiczne 
prześcigały się w pomysłowości i przepychu. 
Monotonia wielkomiejskich ulic znikła zu- 
pełnie pod płaszczem zieleni, kwiecia i barw- 
nych tlag, przedstawiając tem bardziej uro- 
czy widok, że słońce nie poskąpiło swego 
czaru. Publiczność zapełniła szczelnie całą 
drogę po bokach szpalerów, godzinami wy- 
czekując na bruku ulicznym, lub wysiadu- 
jąc na trybunach, których mnóstwo ustawio- 
no wzdłuż całej drogi, poczynając od Bramy 
brandenburskiej. Udział publiczności obli- 
czają w przybliżeniu na milion osób. Po- 
rządku przestrzegała cała armia konnej po- 
lieyi. Szpaler utrzymywały cechy. 


Początek uroczystości naznaczony był 
na godzinę 5 po południu, ale już od 3 za- 
mknęła policya i wojsko dostęp do drogi 
trywinfalnej, dopuszczając jedynie osoby zao- 
patrzone w bilety wstępu. 


Na pół godziny przed wyznaczonym 
terminem wyruszyły z cesarskiego zamku 
galowe karoce, z których trzy pierwsze, szeze- 
gólnie bogate, zaprzężone były — każda w 
6 koni. Powóz przeznaczony dla księżniczki 
miał 6 rumaków w zaprzęgu. 

Następnie przemaszerował przy dźwię- 
ku kapeli oddział przeznaczony dla pelnienia 
straży honorowej. Okrzykami radości powi- 
tano komendanta tego oddziału: był nim nie 
kto inny, jeno następca tronu. 


Równocześnie ustawiły się na pl. Pa- 
ryskim honorowe dziewice w liezbie 100 
(Ehrenjunygfrauen), każda w powiewnej bieli, 
z girlandą róż we włosach i bukietem tych 
kwiatów w ręku. Przed niemi ustawiła się 
deputacya miasta ze starszym burmistrzem 
Kirschnerem na czele, obok którego zajął 
miejsce wożny magistratu, dźwigający o0l- 
brzymich rozmiarów bukiet. 

Z uderzeniem godziny 5 wyruszył po- 


chód z pałacu Bellevue. Na czele, wedle 
starego zwyczaju, postępuje 100 pocztylio- 
nów, dmąe w swe trąbki na nutę pieśni 
„Wijemy ci ślubny wieniec“. Za nimi kro- 
czą — również na podstawie starego przy- 
wileju — członkowie eechu rzeźników z ka- 
pelą w strojach z czasów Fryderyka W. 
W dalszym ciągu zjawiają się dragoni gwar. 
dyi z barwnemi u lane chorągiewkami, szwa- 
dron gardes du corps w czarnych stalowych 
pancerzach, masztalerze cesarscy, galowe ka- 
roce z szambelanami i damami dworu, na- 
koniec zaś wspaniała kareta, w której po 
prawej ręce cesarzowej siedzi przyszła na- 
stępczyni tronu w różowej sukni jedwabnej, 
przetykanej srebrem, z bogatym sznurem pe- 
rel na szyi i brylantowym dyademem w 
czarnych włosach. Cesarzowa przywdziała 
białą suknię, na szyi kolia szmaragdowa, we 
włosach korona obsypana brylantami. 


Pochód zatrzymał się na plaeu Pary- 
skim, gdzie księżniczkę powitała deputacya 
miasta przez usta swego przywódzcy. 

Było już po godzinie 6, gdy pochód 
dotarł wreszcie do cesarskiego zamku. Ocze- 
kująca tu przybycia księżniczki straż hono- 
rowa pod komendą następcy tronu, sprezen- 
towała broń, poczem nastąpiło powitanie 
oblubienicy przez cesarza i następcę tronu i 
książąt dynastyi. Księżniczki powitały oblu- 
bienicę u wejścia do t. z. sali szwajcarskiej. 
Poczem w obecności cesarstwa, następcy 
tronu i jego narzeczonej, jakoteż wszystkich 
członków  dynastyi, kanclerza, ministrów, 
prezydenta parlamentu, najwyższej genera- 
lieyi i t. d. podpisano intercyzę ślubną. 


O godzinie trzy kwadranse na siódmą 
odbył się w sali Elżbiety obiad familijny. 
Cesarz Wilhelm poprowadził do stołu matkę 
panny młodej, w. ks. Anastazyę meklembur- 
ską, w. ks. meklemburski cesarzowę, a na- 
następca tronu narzeczonę. 


Z Berlina donoszą: Bawiące już w Ber- 
linie misye zagraniczne przyjął cesarz w so- 
botę przed południem. Pierwszy pojawił się 
ambasador amerykański, następnie zaś, wpro- 
wadzeni przez swych ambasadorów, przed- 
stawiciele Hiszpanii, Francyi i Turcyi, nad- 
zwyczajne poselstwa Serbii i Persyi, wresz- 
cie upełnomoenieni reprezentanci Oostariki, 
Korei, Chin, Szwajearyi, Meksyku i Luksem- 
burgu. Cesarz wysłuchał życzeń i przyjął 
nadesłane mu za pośrednictwem inisyj od- 
ręczne pisma władeów. 

Z Berlina telegrafują:+ W niedzielę po 
południu przybył tu Najd. Arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand ze switą. Na dworcu 
powitał Najd. Arcyksięcia cesarz Wilhelm, 
cesarzewicz, książęta niemieccy i ambasador 
austro - węgierski. Cesarz Wilhelm odwiózł 
gościa na zamek. 


Dalsza depesza donosi, że cesarz Wil- 
helm nadał ks. Alfredowi Windisch - Graetzo- 
wi, który należy do świty Najdost. Arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda, order Ozar- 
nego Orła. 


Po bitwie pod um, 


Rozbþbitki | 


Do portu Manili zawinęły dnia 3 b. m. 
okręty rossyjskie: „Aurora“, „Oleg“ i „Zem- 
czug*. Brały one udział w bitwie pod Cnszi- 
mą, następnie zaś uszedłszy, uniknęły szczę- 
śliwie pościgu Japończyków, poniosły jednak 
ciężkie uszkodzenia. Wśród załogi znajdo- 
wało się wielu rannych. Na pokładzie „Au- 
rory“ przybył między innymi admirał En- 
quist. 

Depesza z Manili podaje, że straty ros- 
syjskie na tych trzech okrętach przedstawiają 
się następująco : Wymienione okręty miały 220 
marynarzy zabitych, a 4 ofieerów i 131 ma- 
rynarzy rannych. Okręty — jak się zdaje — 
uszkodzone są pod linią wodną. Kominy okrę- 
tów są podziurawione; wiele armat jest nie 
do użycia. Oficerowie rossyjscy twierdzą, że 
Japończycy posługiwali się w ostatniej bi- 
twie morskiej znaczną liczbą łodzi podmor- 
skich, które sprawiły wśród floty rossyjskiej 
zamieszanie i przypieczętowały klęskę. Ad- 
mirał Enquist nie jest ranny, ale musiał po 
uszkodzeniu „Olega* przez pociski japońskie, 
przenieść się na pokład „Aurory“. 

Angielski parowiec „Kutilin* przyholo- 
wał do Szangaju rossyjski kontrtorpedowiee, 
którego spotkał na półnoe od Szawainan. Na 
pokładzie kontrtorpedowca było 188 Rossyan. 
Na liczbę tę składali się żołnierze z trzech 
innych okrętów. Kontrtorpedowiee, pozba- 
wiony steru, błąkał się przez 8 dni, unoszony 
prądem wody; zapas Żywności już się wy- 
czerpywał. Załogę przewieziono do Wusung, 
gdzie wsiadła na rossyjski okręt przewo- 
ZOWYy. 


„O r ea“. 


Korespondenci pism angielskich opo- l 
wiadają, że „Oreł* zaraz na początku bitwy 
stracił 300 ludzi w zabitych i rannych. Po- | 
nieważ jęki umierających sprawiały na resz- 
cie załogi wrażenie deprymujące, przeto ko- ` 
mendant dał rozkaz wrzucenia wszystkich 
ciężko rannych do morza. — Okrutny ten 
rozkaz spełniono i około 150 nieszczęśliwych 
wyrzucono 4 pokładu w morze. Znaczną licz- 
bę ich uratowali Japończycy. 

Do Daily Moil donoszą z Tokio: Uszko- 
dzenia, odniesione przez okręt rossyjski „©- 
reł*, są daleko większe, niż pierwotnie sądzo- 


no. Maszyny okrętowe są zupełnie nie do 1 


użycia, a pancerze żelazne w bardzo wielu 
miejscach nawskróś przedziurawione, tak, że 
„Orel* nie będzie mógł być, jak zrazu pro- 
jektowano, włączony natychmiast do floty 
japońskiej, pomimo, iż przygotowano już dla 
niego załogę japońską. W celu naprawienia, 
będzie musiał „Oreł* pozostać przez dłuż- 
szy czas w dokach. 
Gdzie winowajcy ? 

Rzymski Corriere de la Serra otrzy- 
imał następującą informacyę z Tokio: „Za- 
graniczni attachés wojskowi obstają przy 
swych surowych sądach o nieudolności 
i rozluźnieniu rossyjskiej marynarki, jako 
głównych przyczynach klęski. Gdyby nie pa- 


Norbert wybuchnął śmiechem, przymu- 
sowym śmiechem złości, która sama siebie 
podnieca. 

— Filantropia, humanitarne wybry- 

il. eóż znowu mój synu? czy sądzisz, że 


|na to wysilałem się przez całe życie, aby 


dać tobie sposobność zabawienia się w fi- 
łantropię?+ Nie zaznałeś nigdy niedostatku, 
powiadasz; spodziewam się! Dzięki komu? 
Ja go zaznałem, słyszysz? Wiem, co jest 
głód i pragnienie. A ponieważ doszedłem 
do celu, ponieważ walczyłem i zwyciężyłem, 
przybierasz teraz jakieś miny!.. Niech mnie 
dyabli wezmą, ale przed chwilą, tak rzeczy- 
wiście, przed chwilą, sądząc, że przyszedłeś 
nareszcie do rozumu, 0 mało ci nie przeba- 
czyłem. 

— Przebaczyłeś + mnie ? 

— Tak, i nie możesz sobie nawet wy- 
obrazić, ile mnie to kosztowało, A tymczasem, 
wcale tak nie było jak myślałem, znowu 
mnie oszukiwałeś. Biedni? chorzy? Ależ do 
tysiąca piorunów, czy ty drwisz sobie ze 
mnie? A któż to zarobił ów majątek? Kto 
pracował jak galernik, zbierając. grosz do 
grosza? Do kogo te miliony należały? czy 
do tego ohydnego, wstrętnego stworzenia, w 
którem się rozkochałeś, czy do mnie? 

— 0Ojcze!... Ojeze!... l 

Pan Durfort miażdżył go wzrokiem. 
Rozszalały gniew, niepohamowana wściekłość 
wykrzywiała mu haniebnie rysy. Już nie był 
panem siebie. 

— Tak, tak, ty mnie nienawidzisz! 
Łatwo to wyczytać z twoich oczu. I niena- 
widzisz mnie nie tylko od tej chwili, w któ- 
rej lalkę twoją złamałem !... 

Przekleństwo przerwało obelgę. Armand 
szedł ku niemu z podniesioną ręką, z błę- 
dnym wzrokiem. 


— Uderz, proszę! — krzyczał Nor- 
bert. 

Syn się cofnął. 'Irząsł się cały ze 
wzburzenia. Lecz, jakkolwiek, strasznym był 
cios zadany, pamiętał jednak, że ten czło- 
wiek był mu ojcem. 

Pan Durfort mówił tymczasem dalej: 

— Oddawna już wszystko pomiędzy na- 
mi skończone. Twoja nienawiść datuje się 
od dnia, w którym spotkałeś tę dziewczynę. 
Moja także. Zachodzi pytanie, która niena- 
wiść jest silniejsza. Tyś mnie oszukał, lecz 
idzie o to, który z nas dwóch więcej i le- 
piej oszukiwał. 

Nagle, instynktowne podejrzenie, które 
zrodziło się w umyśle doktora w obec te- 
stamentu, uwydatniło się, zamieniło się w 
pewność. Spełniono zbrodnię i ojciec był 
sprawcą tej zbrodni. Nogi zachwiały się pod 
Armandem, fala krwi oczy mu przysłoniła. 
Jakże żle czuwał nad Maryą! Jak nieostro- 
„nie oddał ją znowu na łup tego kata! 

— To ty — zapytał głosem bez dźwię- 
ku — kazałeś jej popłynąć na yachcie Ken- 
nett 2... 

— Tak, ja! 

I wiedziałeś.... 
Oczywiście... 
Nędzni.... 

Koniec wyrazu zastygł w gardle Ar- 
manda. 

— Dobry syn ! — szydził pan Durfort. 

— Dobry ojciec! — szepnął nieszezę- 
sny, który padł na fotel z twarzą ukrytą w 
dłonie z rozdartem sercem. 


.„..Więzienie gorsze bywa od mogiły. 


W więzieniu pamięta się, rozpacza, każda 


minuta przedstawia cały wiek tortur. W po- 
jęciu Norberta Durfort, lepszy był ten ro- 
dzaj zemsty, niż znicestwienie, w którem 
wszystko znika i wszystko się kończy. Przy- 
gotowywał tę pomstę od dawna, rozkoszując 
się nią. 

Marya była zamknięta u doktora Seott, 
z rozkazu Armanda, jak utrzymywał. Umie- 
szczona umyślnie w ten sposób, aby z okna 
mogła widzieć ukochanego, przybiegającego 
na pierwszą wiadomość o katastrofie i po- 
witać go okrzykiem radości. Sądziła, że z 
nim razem uwolnienie dla niej przychodzi. 

Przez całą resztę dnia czekała niecier- 
pliwa, niespokojna, a wieczorem, gdy Ar- 
mand na kolanach czuwał przy oszukańczej 
trumnie , Norbert przyszedł oznajmić jej 
mniemany wyrok męża : postępek, na który 
nazwy nie było, noena ucieczka z domu mę- 
ża, ten wybryk szalony, był przyczyną, że 
miłość w Sercu Armanda zamarła ; szaleń- 
ców kochać nie można, tylko się ich zamy- 
ka pod klucz; tak też uczynił, umówiwszy 
rzecz calą z doktorem Scott i odjechał na 
Zawsze. 

Marya nie chciała wierzyć. Miłość Ar- 
manda zniknąć nie mogła; trzy lata nieu- 
stannej czułości, bezgranicznego poświęce- 
nia, protestowały przeciw podobnemu zobo- 
jętnieniu. Odrzucała z oburzeniem myśl, że 
szczęście jej się skończyło, miłość umar- 
ła, że wyrok nieodwołalny skazywał ją 
bez usprawiedliwienia. Jakto! w chwili, 
gdy miała być matką, gdy wszystko się do 
niej uśmiechało, los miał się odwrócić od 
niej ? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


aan U 


nika i bunt na rossyjskich okrętach, kata- 
strofa w podobnych rozmiarach nie byłaby 
możliwa. Możliwe, że z czasem wyjdą na jaw 
także inne, jeszcze bardziej tajemnicze przy- 
czyny. Naród — kończy korespondent — 
nie ma prawa żądać od żołnierzy, by zwy- 
ciężyli lub zginęli, ale ma on zupełne prawo 
domagać się, aby walezyli!* 

W podobnym duchu wyraża się także 
informator jednego z pism berlińskich. Zna- 
leźli się wprawdzie wśród komendantów tacy, 
którzy z determinacyą poprowadzili w bój swe 
okręty, ale większość poddala się nieprzyja- 
cielowi dobrowolnie. W takich warunkach 
klęska materyalna, bardzo dotkliwa, jest ni- 
czem wobec klęski moralnej — bezgrani- 
cznej. Równie smutnego, a zarazem brzyd- 
kiego epilogu buńdziucznie podjętej wyprawy 
nie zna historya. Tkwi po zanim złe nie- 
równie gorsze od śmierci i zagłady. 

Rożestwieński, jak donoszą z Tokio, 
opowiada, że miał zamiar pod osłoną mgły 
niepostrzeżenie przebić się przez cieśninę 
Koreańską, ale mgła za prędko opadła i po- 
psuła mu rachubę. — Byłoby jednak może 
krzywdą nieszczęśliwego admirała, przy- 
puszczać, że naprawdę wszystkie swe obli- 
czenia oparł na trafie ślepym, na pod- 
stawie tak niepewnej, jak stan aury. Czegoś 
podobnego nie uczyniłhy przecie żaden ko- 
mendant byle marnej szalupy, a cóż do- 
piero wódz wielkiej floty, której losy chyba 
szaleństwo lub nierozum może poddawać 
mgły kaprysom. 


Berl. Locul Anzciger otrzymał z Szan- 
gajn relacyę, wedle której niepodobna wyo- 
brazić sobie, by ktoś mógł gorzej wywiązać 
się ze swego zadania, jak Rożestwieński. Po- 
płyną! on Z zamkniętemi oczami wprost w 
pułapkę japońską. Naiwna jego wiara, iż 
uda się przepłynąć. cieśninę Koreajiską nie- 
postrzeżenie, udzieliła się także oficerom. Oni 
również sądzili, iż do Władywostoku dotrą 
bez wystrzału, jakkolwiek musieli przecie 
wiedzieć, iż z chwilą pojawienia się floty 
bałtyckiej na wysokości wysp Saddle, Ja- 
poiczycy mieli ją ciągle na oku. Pierwszy 
zaraz, z ogromną brawurą wykonany atak 
torpedowców japosiskich, zepehnął rossyjską 
flote z obranego kierunku na Wschód, w 
miejsce, gdzie były założone miny. „bBorodi- 
no“, „Ks. Suworow“, „Aleksander II.“ za- 
tonęły skutkiem wybuchu min właśnie i dla 
wytłómaczenia ich zagłady, bynajmniej nie 
otrzeba spychać winy na łodzie podinor- 
skie, zwłaszcza, że japońskie źródła, nie- 
wątpliwie autentyczne, zapewniają, iż w bi- 
twie tej nie użyto jeszeze wspomnianego środ- 
ka. Zaloga rossyjskich statków przedsta- 
wiała przeważnie haniebny obraz tehórzo- 
stwa. Marynarze zamiast pilnować dział i 
bić się, wyli z przerażenia lub modlili się, 
póki nie poszli w niewolę. Japończyków 
zbierała litość, bardzo bliska pogardy. Je- 
dynie komendant „Admirała Uszakowa*, za- 
miast prosić o pardon, wołał po bohatersku 
zginąć razem ze swym okrętem. 

Z innego źródła donoszą, że Rożestwień- 
ski z rozpaczy stracił był w ostatnich dniach 
przed bitwą zupełnie głowę. Widząc, że nie 
zdoła w obee ochrony neutralności otrzymać 
ani nowych zapasów węgla, ani żywności, 
zdecydował się całą flote rzucić na los SZCZĘ - 
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ścia, byle tylko położyć koniec trawiącym 
go troskom. 

Niepoprawny kapitan Klado powiada 
w Birż. Wied., że klęska była nie do uni- 
knięcia, nikt wie spodziewał się jednak, że 
przybierze ona tak straszne rozmiary. Klado 
twierdzi, że powodem klęski było nadzwy- 
czajne położenie, w jakiem znajdował się 
Rożestwieński: wąswa cieśnina, w której ja- 
pońskie torpedowce mogły swobodnie wy- 
konać atak, a wreszcie nieprzewidziane 
okoliczności, których nie wolno wyja- 
wić. Klado sądzi, że wysłanie czwartej eska- 
dry byłoby jedynie awanturniczem przed- 
sięwzięciem, gdyż Rossya na zawsze u- 
traciła panowanie na morzach 
wschodnich. Okręty wojenne we Wła- 
dywostoku nie mogą być brane w rachubę. 


Pragnienie pokoju. 

Śmiało twierdzić można, że z wyjątkiem 
sfer rządowych cała Rossya goręcej nie pra- 
gnie dziś niczego, jak zawarcia pokoju. Swiet 
wytoczył nawet cyfry na poparcie tych Żą- 
dań. Wyjmujemy z nich jedną tylko: 
300,000.000 rubli, jako cyfrę strat w mate- 
ryale, poniesionych w ostatniej bitwie mor- 
skiej. 

Paryski Journal dowiaduje się, że w 
ostatnim dnin maja odbyła się w Peters- 
burgu narada w. książąt i ministrów i że 
uchwalono na niej doradzać carowi pokój. 
Rada zaleciła zarazem, by 0 sprawie tej roz- 
strzygnął mający zwołać się ad hoc sobor 
ziemski. 

Bardzo energicznie pracnje nad utorowa- 
niem drogi pokojowi Amery ka. Prezydent 
Roosevelt powziął to za przedmiot arnbicyi, 
iżby usługi swe oddać w celu położenia 
końca rozlewowi krwi. 

Onegdaj konferował Roosevelt z ros- 
syjskim ambasadorem w Waszyngtonie hr. 
Cassini. Konferencya ta miała, co prawda — 
jak donoszą do Biura Reutera z N. Jorku — 
charakter osobisty. Z ambasadorem Oassinim 
konferował tego samego dnia wieczorem tak- 
że włoski ambasador. Hor. Cassini wysłał po- 
tem do rządu petersburskiego depeszę, w któ- 
rej przedstawił zapatrywania Roosevelta na 
sprawę pokojn i zawiadomił o życzeniu Roo- 
sevelta, oddania Rossyi w jej obecnem prze- 
sileniu dobrej usługi. Po nadejściu odpowie- 
dzi z Petersburga, uda się Cassini ponownie 
do prezydenta Stanów Zjednoczonych. 

Pismom berlińskim doniesiono z N. 
Jorku, że japoński poseł w Waszyngtonie 
oświadczył, iż o japońskich warunkach po- 
koja może Rossya dowiedzieć się bardzo ła- 
two, nie zapyłując nawet o nie bezpośre- 
dnio. 

Sun nowojorski twierdzi, że Japonia 
wcale nie mysłi spieszyć się z zawarciem 
pokoju. Przystałaby ona jedynie w takim 
razie na pokój, gdyby kilka mocarstw przy- 
jęło za Rossyę gwarancyę. Sama bowiem 
Rossya znajduje się, zdaniem Japonii, w roz- 
kładzie i nie przedstawia żadnej rękojmii. 

Także w Paryżu czynią zabiegi by 
doprowadzić do pokoju między Rossyą i Ja- 
ponią. 

Senator Destournelles postawił w gru- 
pie członków międzynarodowego sądu roz- 
jemczego wniosek z wezwaniem do rządu, 


by w porozumieniu z rządem angielskim za- 
proponował Rossyi i Japonii usługi między- 
narodowej konferencyi haskiej. W uzupeł- 
nieniu tej wiadomości telegrafują jeszcze, że 
parlamentarna grapa międzynarodowego są- 
du rozjemczego zajmowała się wczoraj tą 
propozycyą senatora Destournellesa i poleci- 
ła swemu wydziałowi porozumieć się z par- 
lamentarną grupą londyńską. 
* * 
k 

Tokio, 5 czerwca. (Biuro Reutera). 
Admirał Togo odwiedził wezoraj admi- 
rała Rożestwieńskiego w szpitalu ma- 
rynarki w Saseho i wyraził mu swoją sym- 
patyę oraz chwalił waleczność i wytrwałość 
Rossyan, jaką okazali w walce. Równocze- 
śnie wyraził nadzieję, że  Rożestwieński 
wkrótce będzie mógł wrócić do Rossyi. — 
Głęboko wzruszony Rożestwieński dziękował 
i winszował Japonii odwagi i patryotyzmu 
jej marynarzy. Szlachetny charakter zwy- 
cięzcy — oświadczył — zmniejszą troskę z 
powodu poniesionej klęski. 

Tokio, 5 czerwca. (Biuro Reutera), 
Ze wszystkich okrętów rosyjskich, które Ja- 
pończycy zabrali i przywieźli do Saseho, o- 
kręt „Car Mikołaj I.“ jest najbardziej uszko- 
dzony; naprawa jego będzie wymagała dłuż- 
szego CZASU. 


KRONIKA 


Lwów, 5 czerwca. 


— Kalendarz. 

Wtorek (6 czerwca): 

Norberta. — Cichomira. — Symeona Prep. 

Wschód słońca o godzinie 408 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:49 po południu. 

Posiedzenie naukowe polskiego Tow. przy- 
rodników im. Kopernika o godzinie 6 wieczorem 
w sali Instytutu chemicznego Uniwersytetu (ul. 
Dlugosza). Na porządku dziennym: 1. Prof. dr. 
A. Beck: „O fizyologicznem działaniu radium*. 
2. Dr. T. Godlewski: „O niektórych promienio- 
twórczych własnościach uranu“. 8. Prof. St. So- 
kołowski: „O działaniu bezpośredniem drewna 
na płytę fotograficzną”. 


— JE. P. Prezydent Ministrów 
br. Gautsch wyjechał w sobote na kuracyc 
do Badenu koło Wiednia. 


JE. P. Namiestnik Andrzej hr. Po- 
tocki wyjechał wczoraj do Warszawy na po- 
grzeb zmarlego tam ś. p. Augusta hr. Poto- 
ckiego. 

— Radca Dworu prof. dr. O. Balzer 
zgłosił wystąpienie z Towarzystwa literackiego 
im. A. Mickiewicza we Lwowie. 

— W Wiedniu odbył się w sobotę 
przed południem ślub panny Maryanny Pitrei- 
chówny, córki JE. P. Ministra wojny, z p. An- 
toniiu Fischerem, komisarzem powiatowym w Mi- 
nisterstwie obrony krajowej. 

— Zatwierdzenie docentury. P. Mi- 
nister wyznań i oświaty zatwierdził uchwale 
grona prolesorów wydziała prawniczego Uni- 
wersytetu lwowskiego, mianującą dr. Jana Roz- 
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Listy paryskie. 


Co nie zmienilo się w Paryżu. — Król angicl- 
ski nie zapomina przyjaciół księcia Walii. — 
Demokratyzacya a Vernissage. — Para modnych 
małżonków artystów. — Nowoczesny rycerz po- 
konywujący smoka... parasolem. — Licha mu- 
zyka, lecz elegancka publiczność. — Małżeń- 
stwo bachantki % centaurem. — Nowa sztuka 
Lavedana. — Wystawa dzieciństwa. — Instytut 
piękności. — ('lromoterapia. — La Grande 


Aventure. 


POP 


Jeżeli ktoś zadałby sobie trud porównania 
listów paryskich pisanych obecnie, z zapiska- 
mi tego rodzaju, kreślącemi życie paryskie 
w ciągu XIX. stulecia, przekonałby się, że 
Paryż zmienił się znacznie bardziej w osta- 
tnich dwudziestopięciu latach, niżeli w trzech 
pierwszych kwartałach ubiegłego wieku. — 
Życie paryskie nie jest już tem, czem było 
za czasów cesarza Napoleona III. Przewrót 
nadzwyczajny dokonał się we wszelkich kie- 
runkach. (o może najmniej zmieniło się, to 
przesądy i smak francuski w rzeczach tyczą- 
cych się rozrywki i miłości, rozkoszy umy- 
słowych i toalety. Paryż jest zawsze naj- 
wyższym sędzią mody i teatru, jest zawsze 
żywiołem niepewnym i nerwowym, trochę 
fantastycznym, ale dostatecznie praktycznym 
1 umiejącym zawsze wprowadzić równowagę 
do pięknego bezładu, który traktuje z pozor- 
ną obojętnością. Paryż nie jest ani trzeźwym 
Londynem, ani fantastyczną Marsylią, ale 
jest po troszę jednem i drugiem... ` 
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Że w tych rzeczach istotnie mało się 
zmieniło, tego dowiedzie chociażby krótki 
rzut oka na wypadki z ostatnich tygodni: 
włoska opera zawitała do Paryża; król an- 
gielski oddał Francuzom przyjacielską wi- 
zytę; Salon sztuki został otwarty... wszystko 
to nie jest nowe, a jednak pełne aktualnej 
żywości. 

W roku 1860 działo się prawie to 
sano — a jednakże — o ile inaczej! Wła- 
śnie w szczegółach leży całe przekształcenie; 
szczegóły są przyczyną, że wszystko to, co 
już dawno było, przedstawia się jako nowe. 
Przed czterdziestu laty królowa angielska 
przejeżdzała się po Paryżu w powozie. — 
Edward VII. przerzyna bulwary w samocho- 
dzie. Przed czterdziestu laty Włosi śpiewali 
w Paryżu przez rok cały, a rozgłos ich był 
powszechny. Dziś śpiewają tylko przez pół- 
tora miesiąca i są wszechświatową trupą 
wędrowną.... Przed pięćdziesięciu laty istniał 
tylko jeden Salon sztuki, dziś jest ich tyle, 
że trudno policzyć. 

Latwo możnaby ze wszystkiego tego 
wycisnąć lekkie filozoficzne refieksye, byłoby 
to jednak zbyteczne, gdyż rzeczy te przema- 
wiają same za siebie. 

Król Edward był na śniadaniu u swych 
przyjaciół, t. j. u przyjacioł „księcia Walii“, 
pp. Standish. Przyjmować u siebie króla an- 
gielskiego, to więcej znaczy, niż zaprosić 
króla greckiego na fuwe-o'cloch, lub króla 
portugalskiego na polowanie. Jest może w 
całym Paryżu dziesięć rodzin, które mogą 
przyjmować u siebie monarchów. Dużo to 
już znaczy, jeżeli ktoś może ofiarować swym 
gościom Bjórnsona, d’ Annunzia, Mistrala, lub 
jakąś inną zagraniczną osobistość o rozgło- 
śnej sławie. Ale król — to stanowczo więcej 
znaczy. (Qeremoniał, etykieta, przepisany 


czerwca 1905. 


„protokół“ dodaje pewien kaut goůt, który 
wynagradza za nieskończone trudy, połączone 
z taką recepcyą. A potem, następnego dnia 
cały Paryż o tem mówi. Świetność przyjęcia 
i drobne usterki, popełnione z braku do- 
świadczenia, są przedmiotem ogólnej kon- 
wersacyi. Uroczystość taka, to wielka bitwa, 
stoczona z całą opinią, która nie mogąc wy- 
brańcom przebaczyć takiego ałouta, organi- 
zuje się w lot w nieprzyjaciela. 

Lecz „śniadania* u Standishów, Jan- 
eourtów, Breteuilów miały charakter zupeł- 
nie „intime“. Król zaprosił się na nie wraz 
z 10 tylko osobami, ale to właśnie w oczach 
„towarzystwa“ wywołało największą zazdrość. 
A najgorzej, że przy tak małej liczbie gości 
trudno o niedyskrekcyę; jakby mur wysoki 
otacza wszystkie fakty i trudno wybić w nim 
dziurę, przez którą coś konkretnego dałoby 
się spostrzedz. 

Paryż jest w ogóle miastem, które go- 
ści najwięcej panujących, a damy z wysokiej 
arystokracyi mają namiętne pragnienie przyj- 
mowania królów u siebie. 

Wszystko tak się demokratyzuje, że 
trzeba już chyba gościć króla u siebie, aby 
przecie odróżnić się czemś od innych. 

Uroczystość „vernissage“ w Salonach 
najlepsze daje o tem wyobrażenie, czem stać 
się mogą zwyczaje, które dawniej były wy- 
łącznym przywiłejem arystokracyi. Uroczy- 
stość ta — mimo, iż jeszcze dwa kupony u 
biletów wstępu, podwójną ceną swą dziela 
publiczność na doborową (przychodzącą zra- 
na) i na „thun“ (zjawiający się po połu- 
dniu) — przedstawiała się niebardziej ele- 
gancko, niż jakaś wystawa rolnicza na pro- 
wincyi. Nawet artyści, cisnący się dokoła 
ministra Dujardin-baumetz, wyglądają wstrę- 
tnie nietylko niegustownie - ekstrawagan- 


wadowskiego prywatnym docentem ekonomii 
społecznej i polityki ekonomii spolecznej. 

— Z Uniwersytetów. Dziekanem wy- 
działu filozoficznego na Uniwersytecie wiedeń- 
skim wybrany został na rok szkolny 1905,6 
zwyczajny profesor radca Dworu dr. Józef Ma- 
rya Pernter, dyrektor zakladu centralnego dla 
meteorologii i geodynamiki. 

Pp. Henryk Schneider, rodem z Weinber- 
gen, i Włodzimierz Lenkiewicz, rodem z Tele- 
śnicy oszwarowej, otrzymali na lwowskim Uni- 
wersytecie stopień doktorów filozofii. 

— Nadanie prezenty. 0. k. Namie- 
stnictwo zaprezentowało ks. Józefa Gawora, se- 
niora wikaryuszów katedralnych w Tarnowie, 
na opróźnione rz. kat. probostwo regiae colla- 
tionis w Muszynie. 

y August hr. Potocki umarł w so- 
bote w południe w Warszawie. była to — jak 
pisze warszawskie Słowo — typowa pod wie- 
lu względami postać, łącząca w sobie zalety 
tego kola ludzi, do którego z urodzenia należał, 

Pochodzące z linii tulczyńskiej hvr. Poto- 
ckich, $. p. August urodził się w r. 1846 z ojca 
Maurycego, b. oficera wojsk polskich z r. 1881. 
i matki Ludwiki z Bobrów. 

W życiu publicznem Królestwa Polskiego 
zmarły brał udział jako wiceprezes Towarzy- 
stwa wyścigów konnych, które to stanowisko 
zajmował przez lat 25. Towarzystwo dziś róż- 
nych posiada przeciwników, ale jednej pracy 
jego nikt zaczepić nie może, mianowicie tego, 
co ono czynilo dla rolnictwa wtedy, kiedy nie 
było Towarzystw rolniczych, a wszystko, co w 
interesie rolnictwa czyniono, działo sie pod skrzy- 
dłami Tow. wyścigów konnych. Kierujący wów- 
czas czynnie, jako wiceprezes, Towarzystwem. 
é. p. August szczerze i serdecznie opiekował się 
sprawami rolnictwa i wszelkicgo im ze strony 
Towarzystwa udzielał poparcia. 

Przez krótki okres ś. p. August hr. Po- 
tocki byl radcą dyrekcji Tow. kredytowego ziem- 
skiego. 

Z przymiotów zmarłego, które mn trady- 
cya przekazała, musimy zaznaczyć — pisze cy- 
towany dziennik — wielkopańskość w jego uspo- 
sobieniu, w guście dobrym, bez wyniosłości, 
która jedynie tylko parweniuszom jest właści- 
wą. Niezwykle chętny do służenia każdemu, od- 
znaczal się też tą szeroką gościnnością, która 
dziś już zanika. Każdy gość czuł się n niego, 
jak u siebie we własnym domu. 

Zmarły osieroca żonę Eugenię z Siano- 
żęckiech i syna Maurycego. 

Zwłoki zmarłego mają być przewiezione 
da grobowców familijnych w Zatorze. 

— Posiedzenie Rady miasta Lwo- 
wa odbędzie się jutro, we wtorek, o godz. 6 
wieczorem w sali ratuszowej. 

— Uzupełniające wybory do Rady 
miejskiej. W sobotę wieczorem ukończono już 
zupełnie skrutynium. Wynik ostateczny przed- 
stawia się następująco : 

Na 3852 głosujących otrzymali absolutną 
większość, a zatem zostali wybrani pp.: dr. To- 
maszewski (2993 głosami), Feldstein (2365), 
dr. Dylewski (2117), dr. Dwernicki (1954), La- 
skownicki (1608), Włodzimirski (1801). 

Wobec tego wyniku odbędą się jeszcze 
wybory ściślejsze na czterech radnych z pomiędzy 
8 kandydatów. którzy otrzymali największą 
liczbę głosów poniżej absolutnej większości. 


ckiem ubraniem, ale głównie skutkiem ba- 
nalnych fizyonomii i kultu dla wszystkiego, 
eo oficyalne. Warto zresztą przypatrzyć się 
takiej parze artystów — lubią oni ukazywać 
się z żonami — u których artyzm zdaje się 
być nieodłącznym od karykatury. On, w sze- 
rokich pantalonach, zebranych bufiasto ponad 
stopą, odzianą w białą lub żółtą skórę, w 
długin po kolana saku, rozszerzającym się 
dzwonkowato ku dołowi; pod spiczastą bród- 
ką olbrzymi czarny jedwabny krawat, uwią- 
zany w kokarde ogromną, której końce za- 
kończone frenzlą spadają po kolana; miękki, 
jasny „feutre“ na pokrywających uszy wło- 
sach. Ona, pod suto okwieconym kapeluszem 
ukazuje z pod secesyjnie ułożonych włosów, 
zaledwie połowę oczu, nos i usta; suknia 
nawpół empire, lecz w górnej części obcisła 
i zarysowująca naturalne kształty, ponad ob- 
nażonym gorsem długie boa z piór. 

A ponadto — mieszczanki w satynie 
Liberty, udające wielkie damy, modelki, mał- 
pujące uczciwe kobiety, starzy panowie z 
czerwoną wstążeczką i z miną odźwiernego, 
rozstawione przed obrazami postacie tych 
„Chers maitres* z zadartymi do góry nosa- 
mi — oto obraz tej uroczystości, która nie- 
gdyś koncentrowała w sobie samą esencyę 
elegancyi i wytworności paryskiej. 

Wśród takiej publiczności i takich ar- 
tystów nie może być wiele entuzyazmu dla 
sztuki, to też mimo ścisku, tłum posuwa się 
zwolna i obojętnie, a komu, uda się zdobyć 
miejsce na pluszowym pufie lub krzesełku, 
ten bez żenady oddaje się rozkoszy ziewania. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


Do ściślejszego (trzeciego) wyboru będą 
przeto dopuszczeni pp.: Łukawski (1659 głosów), 
dr. Caro (1646), dr. Ciesielski (1588), dr. Mi- 
kołajski (1572), dr. Łuczkiewicz (1570), Bar- 
szczewski (1500), dr. Diamand (1496) i Czaj- 
kowski (1455). 

Prezydyum magistratu —r jak nam dziś do- 
noszą — rozpisało ponowne wybory ściślejsze 
4 radnych z pośród 8 kandydatów na środę, d. 
4 b. m. 


— Z Towarzystwa dziennikarzy 
polskich. Wydział Towarzystwa podaje do 
wiadomości wszystkich członków rzeczywistych, 
że tegoroczny międzynarodowy kongres prasy 
odbędzie się w dniach 24—26 lipca w Leo- 
dium. Według komunikatu międzynarodowego 
Biura prasy, na Towarzystwo dziennikarzy pol- 
skich przypada w tym roku dwóch delega- 
tów i jedna pani. Czlonkowie, którzy cheie- 
liby ubiegać się o mandat delegata, celem wzię- 
cia udziału w kongresie, winni zgłosić się do 
Wydziału najdalej po dzień 12 czer woa. 

— Kurs kucia koni. Zarząd szkoły 
podkowania, istniejącej przy Akademii wetery- 
naryi we Lwowie, podaje do wiadomości, że 
drugi sześciomiesięczny kurs kucia koni w r. 
1905 rozpocznie się z dniem 1 lipca b. r. 

Czeladnicy kowalscy, chcący się zapisać 
na ten kurs, mają osobiście zgłosić się w cią- 
gu miesiąca czerwca b. r. w kanceelaryi powyż- 
szego zakładu (ul. Kochanowskiego 1. 33) i 
przedłożyć: 1. świadectwo ukończenia z dobrym 
postępem szkoły ludowej, 2. świadectwo wy- 
zwolin (Lehrbrief) i 3. świadectwo odbytej przy- 
najmniej dwuletniej praktyki czeladniczej. 

Niezamożni mogą otrzymać zasiłki, wzglę- 
dnie stypendya z funduszu krajowego, o ile bẹ- 
dą wolne. 

+4: W szkole miejskiej im. Cesarzo- 
wej Elżbiety nie ma boiska dla młodzieży. Po- 
nieważ jest tam jednak dość duży ogród, z któ- 
rego korzysta tylko służba szkolna, przeto ma- 
gistrat, na wniosek Rady szkołnej okręgowej, 
uchwalił drzewa poprzenosić do innej szkoły, 
gdzie jest więcej miejsca, a ogród przemienić 
na boisko szkolne, 

# Nowe budowle. Przedsiębiorezość 
budowlana we Lwowie jest w tym roku zna- 
cznie więcej ożywiona, aniżeli w całym szere- 
gu lat poprzednich. Mimo, że sezon budowla- 
ny jest już w całej pelni, nadehodzi jeszcze do 
magistratu wiele podań o konsensa, Na sesyi 
piątkowej udzielił magistrat znowu konsensów 
na budowę jedynastu domów dwupiotrowych, a 
to w ulicy Łyczakowskiej, Teatyńskiej, Gołębiej, 
Supińskiego, Słonecznej, Przerwanej (między 
Słoneczną a Pełtewną) i Bilińskich. — Zanosi 
się także na zabudowanie już w tym roku pla- 
cu Solskich, który gmina rozpareclowała : na 
jedną parcele budowlaną zgłosił się niedawno 
oferent, który daje 315 kor. za sążeń. Z powo- 
du konieczności rozszerzenia Przytuliska Brata 
Alberta, zatwierdzono też plany na budowę 1- 
piętrowego skrzydła obok budynków dzisiejszych 
Przytuliska. 

# Regulamin stróżów. Magistrat 
ukończył w piątek debatę nad projektem regu- 
laminu stróżów, przedłożonym przez specyalną 
ankietę, W swoim czasie podaliśmy zmiany, 
poczynione przez magistrat w części pierwszej 
owego projektu; w drugiej, właśnie uchwalonej 
części, najważniejszą zmianą jest postanowienie, 
że stosunek stróża do służbodawcy normuje wła- 
śnie ów regulamin, a nie przepisy, istniejące 
dla słag domowych. Uchwalony przecz magistrat 
regulamin, musi być jeszcze zatwierdzony przez 
e. k. Namiestnietwo. 

4+ Automobile. W ostatnich tygo- 
dniach kursuje po Lwowie kilka nowych, pry- 
watnych samochodów. Magistrat, biorąc na uwa- 
gẹ rozpowszcchnianie się we Lwowie tego środ- 
ka lokomocyi, uchwalił regulamin jazdy, posta- 
uawiając, że tempo jazdy samochodów w mie- 
Ście nie może być szybszem, aniżeli tempo jazdy 
dorożek, 

# Ze statystyki m. Lwowa. W cza- 
sie od 14 do 20 maja urodziło się we Lwo- 
wie żywo 34 chłopców i 80 dziewcząt, razem 
64. Nieżywo urodzonych było 3. W tym czasie 
umarło 4ł osób płci męskiej i 46 żeńskiej, 
razem 87, czyli że liczba zgonów była o 23 
większą, niż liczba urodzin. Wśród zmarłych 
było 6 z poza Lwowa. W szpitalach umarto 
34 osób. 

Przyczyny śmierci byly następujące: w 6 
wypadkach wrodzony brak sił żywotnych, w 29 
gruźlica, w 11 zapalenie płuc, w 2 dyfterya, 
w 8 szkarlatyna, w 2 cholera infantum, w 1 
choroba przyranna, w l udar mózgowy, w 7 
wada serca, w 6 złośliwe nowotwory, w 18 
inne przyczyny Śmierci naturalnej. 

Wiek zmarłych był następujący: w 1 mie- 
siącu życia umarło 9, w 1 roku życia 18, w 
wieku do 5 lat 28, od5—15 lat 10, od 15—80 
lat 7, od 30—50 lat 16, od 50 do 70 lat 
18, ponad 70 lat 1 osoba; w jednym wypadku 
wieku nie zdołano stwierdzić. 

— Basen (pływalnia) w zakładzie ką- 
pielowym św. Anny (przy nl. Akademickiej 10) 
otwarty zostanie jutro, we wtorek, dnia 6 b. m. 
Basen ten z ciągle zmieniającą się wodą, po- 
łożony w samem śródmieściu, oddaje publiczno- 
ści Iwowskiej ogromne usługi, a nadzwyczajna 
czystość, panująca w tym zakładzie kąpielowym, 
zaleca niemało tego rodzaju zimne kąpiele w 


czasie panujących upałów. Basen otwarty jest 
dla mężczyzn cedziennie od godziny 6—9 rano 
i od godziny 12—8 wieczorem; zaś dla pań 
codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) od 
godziny 9 do 11:80 przed południem. Kąpiel 
wraz z bielizną kosztuje 25 ct. (50 h.). 

Lekcyi pływania udziela cgzaminowany 
nauczyciel. 

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
św. Anny w Krakowie, odbył się pod przewo- 
dnictwem dyrektora gimnazyum wadowickiego, 
p. Seweryna Arzta, w czasie od 19—31 maja. 

Świadectwa dojrzałości otrzymali : (klasa 
VIII a): Pawel Baron (ekst.), Wilhelm bazes, 
Aleksander Baziński, Szyja Bloch (z odzn.), Izy- 
dor Broder, Zygmunt Dadlez (z odzn.), Stani- 
sław Domasik (u odzn.), Jan Dudzik (z odzn.), 
Karol Fabijańczyk (z odzn.), Szymon Grüner, 
Stanisław Jawornicki, Stanisław Karyłowski, 
Maksymilian Krengel (z odzn.), Jan Kroo, Al- 
fons Krzystek, Bronisław Kuhl, Stanisław Kuk- 
la, Włodzimierz Lachowicz (z odzn.), Włady- 
sław Lisowski (z odzn.), Wojciech Luraniec 
(z odzn.), Michał Labus (ekst.), Władysław Mą- 
czyński (z odzn.), Adam Mikołajczyk, Michal 
Natkaniec, Jan Oskwarek (z odzn.), Ludwik Pa- 
wellek (ekst.), Stanisław Podoleński (z odzn.), 
Roman Sass, Zygmunt Sehinecl, Jan Ściskoł 
(ekst.), Karol Soboń (z odzn.), Stefan Sternal- 
ski, Henryk Straszewski (z odzn.). Ludwik Tang], 
Wilhelm Ttrschmid (z odzn.), Michał Wojtu- 
siak (2 odzn.), Lóbl Żarnowitz (% odzn.), Sta- 
nisław Żądło (z odzn.). Trzem abituryentom po- 
uwolono przystąpić po wakacyach do powtórne- 
go egzaminu z jednego przedmiotu. 

Klasa VIII b: Maksymilian Bader (ekst.), 
Izydor Chorowicz, Franciszek Chytraś, Tadeusz 
Dubiecki (ekst.), Henryk Epstein (z odzn.), Gu- 
staw Gardziel, Zygmunt Gutmann, Izydor Groye- 
cki (z odzn.), Zygmunt Gronner (z odzn.), Icon 
Hasiński, Franciszek Kice, Szymon Kirsch, Hen- 
ryk Malarski, Witold Masiuk, Olgierd Niedział- 
kowski, Władysław Rudnieki (z odzn.), Piotr 
Spohu, Jan Sypniewski, Henryk bzezerbowski, 
Michał Szezęch, Julian Waga (z odzn.), Jerzy 
Werner, Tgnacy Wojtowicz, Antoni Ziarko, Ja- 
nusz Żuławski. Pozwolono przystąpić po waka 
cyach do powtórnego egzaminu z jednego przed- 
miotu 4, reprobowano na rok 2. 

— Parcelacya browaru Lilienfelda. 
Część gruntów, polożonych przy browarze Li- 
lienfelda zamierza lwowskie akcyjne Tow. bro- 
warów, które jest ich właścicielem, rozparetlo- 
wać i utworzyć na nich nową ulicę. Ulica ta 
łączyć będzie ulice Kleparowską i Szpitalną. 

— Ślub panny Zofii Radońskiej z dr. 
Janem Hołyńskim, odbędzie się w kościele św. 
Barbary w Krakowie we wtorek, 6 b. m. 

A Bmierć w płomieniach. W ra- 
bryee wytworów chemicznych pierwszego gull- 
cyjskiego Towarzystwa akcyjnego dla przemyslu 
chemicznego w Zmiesieniu wybuchł wezoraj oko- 
ło godziny 11 w nocy groźny pożar, który wy- 
rządził znaczną szkodę w dziale ekstraktów tlu- 
szezowych. 

W płomieniach zginął 45-letni Abraham 
Fleischner, ojciec 8 dzieci, zatrudniony przy mo- 
torze benzynowym, poruszającym maszyny. 

Przyczyna wybuchu pożaru niewiadonia. 

W akcji ratunkowej wzięły udział miej- 
ska straż pożarna i ochotnicza. 

A Na przechodzącą wczoraj przed 
południem pl. Halickim p. Józelę Korzeniowską, 
żonę szewca, spadl z okna realności 1. 10, ka- 
mień, który zadał jej dość znaczną ranę w 
glowe. 

Ranua opatrzyło pogotowie Towarzystwu 
ratwuk owego. 

Jak stwierdzono, kamień ten wyrzuci! ktoś 
z domowników mieszkania p. L., dyrektora spół- 
ki stolarzy lwowskich. 

A Znaczna kradzież. W Drohobyczu 
okradziono przed kilku dniarui zlotuika Natana 
Lówenthala, wyrządzając mu szkodę na około 
8000 K. Jednym ze sprawców kradzieży ma być 
znany rzezimieszek Kdward Kisz, który znajduje 
się w tutejszych aresztach policyjnych, przy- 
trzymany onegdaj za jakieś drobne przewinienie, 

A Nieszczęśliwy wypadek przy 
pracy. Zarobnica Marya Jankowska wieszając 
wczoraj w realności przy ul. Twalidów bieliznę, 
upadła tak nieszczęśliwie, że złamała prawą 
nogę. Pierwszej pomocy udzieliło jej pogotowie 
Tow. ratunkowego. 

A Dezerter. Komenda 3 pułku trenu 
doniosła policyi, że wezoraj zbiegł z koszar 
żołnierz Piotr Melnyk, rodem z Luczy, w powie- 
cie peczyniżyńskim. 

A Zmikła bez śladu. Piętnastoletnia 
Karolina Strumińska, wydaliwszy się jeszcze w 
sobotę z domu swych opiekunów, znileła od tego 
czasu bez śladu. 

— Ojciec św., Pius X, ukończył w 
ubiegły piątek 70 rok życia, 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Tadeusz Zagajewski, słuchacz medycyny, w 
23 roku życia; — Sabina z Kopczyńskich Czer- 
wińska, wdowa po właścicielu dóbr, w 65 roku 
życia, — Michał Pączek, majster szewski, w 
51 roku życia; — Helena z Maślaków Szosta- 
kowa, żona towarzysza sztuki drukarskiej, w 28 
roku życia, — Jan Maryan Otto, ślusarz kolei 
państwowych, w 22 roku życia; — Józefą ż 
Krzyżanowskich Binduchowska, w 36 roku ży- 


cia; — Ludwika z Przyszlewiezów Beauvale, w 
18 roku życia. 

W Zamarstynowie, Henryk Leszkowicz- 
Baczyński, em. nauczyciel ludowy, w 43 roku 
życia. 

W Trościańcu koło Kołomyi, Helena z 
Lassotów Grochowska, w 55 roku życia. 

W Spasie, Maryan Rappć, em. sędzia po- 
wiatowy, w 44 roku życia. 

W Wiedniu, Robert Nadherny, em. zastępea 
generalnego sekretarza Banku austro-węgierskie- 
go, w 81 roku życia. 

— Z Krakowa donoszą : 

Il Zjazd polskich abstynentów rozpoczął 
w sobotę o godzinie 3 po południu swe obrady 
w sali Rady miejskiej, przy udziale około 150 
osób. Zagaiła obrady dr. Zolia Daszyńska - Go- 
lińska, Obecni byli posłowie Daszyński i Da- 
nielak. Prezesami obrano: prof. dr. Piltza z Kra- 
kowa, redaktora ks. Niesiołowskiego z Pozna- 
nia i p. Gedeona Giedroycia ze Lwowa. Prze- 
wodnietwo objął ks. Niesiołowski. Na posiedze- 
niu tem wygłosili odczyty: „O ruchu antialko- 
helicznym* ks. Niesiołowski co do Ks. Poznań- 
skiego; dr. Gumplowicz o ruchu tym w Króle- 
stwie Polskiem, a p. Gedroyć w tłalicyi, 

Wczoraj odbył Zjazd dwa posiedzenia : 
przed i popołudniowe. Na posiedzeniach tych 
wygłoszono szereg referatów. Między innymi. 
mial prof. Pilta wykład p. t: „Alkoholizm a 
choroby umysłowe”; dr. Wróblewski mówił zaś 
„O szerzeniu abstynencyi wśród dzieci“. Nad 
referatami toczyła się ożywiona dyskusya, która 
zakończyła się uchwaleniem rezolucyj. Uchwa- 
lono między innemi wezwać Rząd do zaklada- 
nia państwowych sanatoryów dla alkoholików, 
a nadto zażądać od Towarzystwa „Eleuteryi*, 
aby tworzyły Koła dzieci, podobne do istnieją- 
cego w Krakowie. Obrady Zjazdu zamknięto o 
północy. 

Bawi w Krakowie wycieczka dyrektorów 
muzeów techniczno-przemysłowych austryackich. 
Przybyło 10 uczestników wycieczki. Wczoraj 
zwiedzali muzea: Narodowe i Czartoryskich, 
Dom Matejki i bramę Wloryańską, oraz Bicla- 
ny, dziś zwiedzają kościoły i wystawę tkanin i 
wyrobów ceramicznych, urządzonych przez Mu- 
zeum narodowe i techniezno-przentysłowe, 

Również bawi w Krakowie wycicezka o- 
koło 1000 osób z Tarnopola i okolicy, Wezoraj 
uezestnicy jej zwiedzali Kalwaryc, dziś zwie- 
dzają miasto Kraków. 


— Pożar lasu. W szydłowieckim lesie 
rządowym, w powiecie radomskim, spłonął w 
tych dniach z niewiadomej przyczyny młody las 
na przestrzeni 35 dziesięcin. 

— W Radomiu rozpoczęła się onegdaj 
przed tamtejszym sądem okręgowym rozprawa 
karna przeciw 68 robotnikom fabrycznym z 
Ostrowca, oskarżonym o wywołanie zaburzeń 
przeciw żydom. Do rozprawy, która potrwa kil- 
kanaście dni, powołano 142 świadków. 

— Epidemia zapalenia opon mó- 
zgowo-rdzeniowych. Z Berna morawskie- 
go donoszą, że w ubieglym tygodniu zachoro- 
wało w dalszym ciągu na Morawach na zapa- 
lenie opon móżgowo-rdzeniowycih 7 osób, z któ- 
rych 4 zmarły. 

W Gracu zachorowała w sobotą jedna o- 
soba. 

, — Międzynarodowy kongres wetery- 
naryjuy odbędzie się w Budapeszcie w czasie 
od 3—9 września b. r. 

— Wystawa koni wierzchowych otwarta 
zostanie w Warszawie w dniu 8 b. m. 


Jubileusz linii telegraficznej. 
W roku bieżącym przypada półwickowy jubi- 
lensz linii telegraficznej Warszawa - Petersburg, 
dlugiej 1100 wiorst, a zbudowanej przy końen 
r. 1054 przez inżyniera Simensa. 

— Ludność Warszawy w dniu 14 
stycznia b, r. wynosiła 767.897 osób (364.424 
mężczyzn i 403.473 kobitt). 

— Trzęsienie ziemi. Podczas one- 
gdajszego trzęsienia ziemi w Hiroszimie — jak 
donoszą z Tokio — zginęło 6 osób, a 80 od- 
niosło obrażenia. Trzydzieści kilka domów ule- 
gło zniszezeniu. Z innych stron wyspy, nawie- 
dzonych trzęsieniem ziemi, niema jeszcze spra- 
wozdań. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Towarzystwo „Rodzina“. Z Sa- 
noka donoszą: Pod przewodniciwen p. Jana 
Welichowskiego odbyło się tu wezoraj doroczne 
walne zgromadzenie rady nadzorczej 'owarzy- 
stwa wzajemnej pomocy rękodzielników i prze- 
mysłowców „Rodzina“, przy udziale delegatów 
z Bochni, Borszezowa, Gródka, Lwowa, Nowego 
Targu, Przemyśla, Sanoka, Sokala, Stanisluwo- 
wa, Stryja, Tarnopola, Winnik, Złoczowa, człon- 
ków wydziału centralnego i członków oddziału 
sanockiego. 

Po otwarciu obrad, przyjęło zgromadzenie 
do wiadomości sprawozdanie wydziału central- 
nego z czynności za r. 1904 i udzieliło mu 
absolutoryum z rachunków. 

Po uchwaleniu budżetu na r. 1905, po- 
stanowiła rada nadzorcza jednomyślną uchwałą 
obchodzić uroczyście w r. 1906 jubileusz 25- 
letniego istnienia Towarzystwa i ku ucsezeniu 
tego jubileuszu utworzyć z funduszów Towa- 
rzystwa fundacyę posagową dla córek członków. 


W dalszym ciągu dokonano wyborów. Do 
wydziału centralnego wybrani zostali na lat 
trzy: dr. Franciszek Sawa, Jun Walenty Schil- 
ling i Antoni Przyszlak. W skład komisyi re- 
wizyjnej weszli na rok jeden jako członkowie 
pp.: Stanislaw Tarezeński, Emil Hoffman, Fran- 
ciszek Klimowicz, Stanisław Tkacz i Franciszek 
Iehniowski. 

Po przekazaniu wydziałowi eentralnenu 
do rozpatrzenia zgłoszonych przez delegatów 
wniosków i uchwaleniu 50 koron dla potrzebu- 
jących Polaków w Królestwie Polskiem, zam- 
knął przewodniczący obrady. 

Tow. „Rodzina“ wypłaciło w ciągu swego 
istnienia swoim członkom tytulem zapomóg sta- 
dych, naukowych i na pogrzeby 59.213 koron. 
oprócz zapomóg doraźnych, udzielanych przez 
oddziały. Z końcem r. 1904 liczyło Towarzy- 
stwo 58 czlonków wspierających, a 588 rze- 
czywistych. 

W roku ubiegłym przyznał wydział cen- 
tralny Tow. zapomogi stałe 3 inwalidom i 5 
wdowom, zapomogi czasowe 4 sierotom, a nadto 
18 dzieciom członków i emerytów udzielił za- 
pomóg na cele naukowe. 

Majątek Towarzystwa wynosił % końcem 
ubiegłego roku 256.498 koron 55 hal. 

Zapomogi stałe pobiera od Towarzystwa 
20 inwalidów i 60 wdów z sierotami. Oddzia- 
łów liczy Towarzystwo w Galicyi 18, a miano- 
wicie: w Bochni, Borszczowie, Gródku, Lwo- 
wie, Nowym Targu, Przemyślu, Sanoku. Soka- 
lu, Stanisławowie, Stryju, Tarnopolu, Winni- 
kach i Złoczowie. 

$ Z Krynicy. W czasie od 15 do 31 
maja bawiło w Krynicy 687 osób. 

$ Przemysłowa wystawa wyrobów 
krajowych i rolnicza w Buczaczu. Komitet wy- 
stawy przemysłowej wyrobów krajowych i rol- 
niczej w Buczaczu, mającej się odbyć w dniach 
od 3 do 10 września b. r. z imicyatywy tam- 
tejszego Towarzystwa „Pomocy przemysłowej*. 
ustanowił następujące odznaczenia: za wyroby 
przemysłu krajowego: 5 medali złotych, 10 
srebrnych, 26 bronzowych i 25 listów pochwal- 
nych. O te odznaczenia mog się nbiegać wy- 
twórcy krajowi, biorący w wystawie udział. — 
Osobno bedą premiowane produkta rolnicze, sa- 
downicze i wyroby przemysłu gospodarczego. 


Kronika zagraniczna. 


* Grecki następca tronu, przy- 
były do Berlina na uroczystość zaślubin niemie- 
ekicgo następcy tronu, spadl onegdaj tak nieszczę- 
śliwie z konia, że odniósł poważniejsze obra- 
żenia cielesne. 

* Katastrofa kolejowa. Na stacyi 
kolejowej w Durlach star? się w piątek po 
godzinie 10 wieczorem pociąg ciężarowy z oso- 
bowyin. Palacz pociągu towarowego poniósł 
śmierć na miejseu, a maszynista tego pociągu 
odniósł ciężkie obrażenia cicłesne. Nadto od- 
niosły lekkie obrażenia cielesne trzy osoby z po- 
ciągu osobowego. 


* Dwa teatry spalone. W Pitsbur- 
gu wybuchł w piątek pożar w jednym z do- 
mów, sąsiadujących z operą i innym jeszcze 
teatrem. Oba teatry zostały zniszczone, z ludzi 
jednak nikt życia nie stracił. 


* Szalona burza, Z Durbanu dono- 
szą: W piątek szalała w całej kolonii przyląd- 
kowej wielka burza, która spowodowała olbrzy- 
mie szkody. W Pinetown pękł rezerwoar wo- 
dociągowy, przyczem dwieście osób poniosło 
śmierć. 

* Ghłosta na „ezułych* małżon- 
ków. W stanie Oregon Ameryki Północnej za- 
twierdzono nowe prawo, na nocy którego mąż. 
za obicie swej żony, skazany zostaje na karę 
chłosty rzemieniem. Maximum razów ustanowio- 
no na dwadzieścia. 


maropo 


Notatki Utoracko-artystyezna, 


RKRDARE 


(ch) W Norymberdze znaleziono przy 
przebudowywaniu kościoła św. Sebalda ścienne 
malowidła, posiadające wielką historyczną war- 
tość. 

(ch) W Moskwie powstanie muzeum 
sztuk pięknych im. ces. Aleksandra IIi; w swej 
budowie przypominać ono będzie Panteon. 


Repertoar teatru miejskiego. 


Dziś, w poniedziałek, po raz ósmy „Rzeczpo- 
spolita Babiiska*, komiczna opera w 3 aktach 
M. Sołtysa. 

We wtorek, po raz trzeci „łańcuch*, po- 
godne sceny z życia rodzinnego w 4 aktach, 
napisał Herman Heijermans (autor „Nadziwi*). 

We środę, po raz szósty „Taksator“, ope- 
retka w 3 aktach K. M. Zichrera. 

W przygotowaniu komedya w 3 aktach 
M. Hennequina i P. Bilhaud, w tłómaczeniu 
Jarosława Pieniążka p. t. „W jaskini lwa“. 
Bądzie to pierwszy Występ p. Zofii Uzapliń- 
skiej. Próby w pełnym toku. 


Jak wycjąda bitwa morska? 


Pogrom floty rossyjskiej wywołał w 
szerokich kołach żywe zainteresowanie się 
woju morską. Jednakże z powodu nieobe- 
znanja ze służbą okrętową, nie może prze- 
ważna część naszej publiczności przedstawić 
sobie bitwy morskiej we właściwem świetle. 
Pod względem bojowej wartości okrętów i 
innych urządzeń w czasie wojny morskiej, 
panują, najróżnorodniejsze, częstokroć od rze- 
czywistości, nader oddalone pojęcia. 

Tak n. p. sądzi bardzo wiele osób, że 
uczestnicy bitwy lądowej znajdują się w le- 
pszych warunkach od marynarzy. Przyczyną 
tego poglądu jest zapatrywanie, że w bitwie 
lądowej, aby postradać życie musi się być 
trafionym bądź to kulą, bądź też inną bronią, 
gdy natomiast w bitwie morskiej jeden cel- 
ny strzał lub pocisk wystarczy, aby zatopić 
okręt, a z nim setki ludzi. Jakkolwiek jest 
w tem nieco racyi, to rozważywszy dokła- 
dnie, przyjdziemy do przekonania, że na ogół 
wziąwszy, stanowisko marynarza jest w czasie 
wojny korzystniejsze od stanowiska żołnierza 
armii lądowej. 

Przedewszystkiem marynarz wzmocnio- 
ny jest i pokrzepiony snem i regularnem 
pożywieniem, oraz zabezpieczony od deszczu 
i słot. Nie będąc zmęczony forsownymi mar- 
szami i dźwiganiem na barkach ciężaru po- 
trzebnych i niepotrzebnych bagaży, oraz u 
zbrojenia i amunicyi, udaje się on na poste- 
runek bojowy w jak najlżejszem ubraniu. 
Na wypadek kontuzyi, otrzymuje natychmiast 
pomoc lekarską, gdy w bitwie lądowej musi 
na nią czekać godzinami całemi, znajdując 
częstokroć w tem wyczekiwaniu śmierć od 
kopyt końskich. (o się zaś tyczy niebezpie- 
czeństwa zatonięcia wraz z okrętem, to istnieje 
ono dla marynarza każdej chwili i w czasie 
pokojowym — dla tego też nie może być tu 
brane w rachubę. 

Wszelako wymaga się od marynarza w 
czasie bitwy, większej siły ducha, moralnego 
nięstwa, odwagi i zimnej krwi, aniżeli od 
żołnierza lądowego. Zalety te musi on po- 
siadać, gdyż nie podnieca go ani muzyka, 
ani trąbka lub bęben. ani odgłos zdążają- 
cych w szybkiem lub gwałtownem tempie 
oddziałów wojsk, albowiem na okręcie i w 
czasie bitwy, musi panować cisza i spokój, 
aby zrozumieć komendę i rozkazy. Stojąc nie- 
mal nieruchomo, czy to przy armacie, tor- 
pedach. sterze, lub na innym posterunku, 
widzi jak na prawo i na lewo padają jego 
koledzy, słyszy ich jęki, a krew przyjaciół 
i przełożonych, obryzguje go i spływa inu 
pod nogi... Prócz tego, widzi on prawie ka- 
żdy nieszczęśliwy wypadek, każdą szkodę 
wyrządzoną okrętowi; stojąc na pokładzie wi- 

ZI nieprzyjacielskie paszcze armat, ziejące 
ogniem i zniszczeniem, oraz zbliżającego się 
przeciwnika z zamiarem uderzenia w bok 
okrętu, by go zepchnąć na dno morskie. 
A cóż dopiero jeżeli pomyśli się o tem, że 
niewidzialny nieprzyjaciel, jak łódź podwo- 
dna i mina lub torped, przed którymi obro- 
nić się niepodobna, może każdej chwili wy- 
sadzić okręt w powietrze? To samo zaś na- 
stępstwo może mieć własna nieostrożność 
przy maszynie parowej lub składzie amu- 
nieyi. 

ię A 
T Ci ZN ONAR których posterunki znajdują 
się wewnątrz i na spodzie okrętu (maszyny, 
magazyny amunicyi i t. p.) nie wiedzą zg0- 
ła o przebiegu bitwy i muszą być przygo- 
towani każdej chwili na śmierć, bądź to 
przez eksplozyę, bądź też przez zatonięcie o- 
krętu. 

To wszystko oddziaływa silniej aniżeli 
w bitwie lądowej, gdzie masy operują ze 
znacznej odłegłości. Dlatego też, aby na to 
wszystko patrzeć z bliska i walczyć dalej, 
na to potrzeba zaiste nadzwyczajnej sily du- 
cha i odwagi ... 

Gdy w wojnie lądowej, dowódca armii 
znajduje się zazwyczaj w bezpiecznem od- 
daleniu, to w bitwie morskiej, komendant 
floty jest tak samo, a może jeszcze bardziej 
narażony na niebezpieczeństwo, aniżeli pro- 
sty majtek, Ponadto, musi posiadać mary- 
narz znacznie więcej wiedzy fachowej od 
żołnierza lądowego. W obec codziennych nie- 
mal ulepszeń maszyn parowych i elektrycz- 
nych, których na okręcie znajduje się le- 
gion cały, każdy z załogi musi być bodaj 
z kilkoma z nieh obznajomiony, a ciągła 
Zmiana, oraz ulepszenia w uzbrojeniu i amu- 
hieyi, wymagają nieprzerwanych studyów i 
ćwiczeń. Že marynarz musi być bardziej wy- 
kształcony od żołnierza lądowego, udowa- 
dnia najlepiej fakt, że służba w marynarce 
wojennej trwa dłużej aniżeli w armii lądo- 
wej (w Austryi eztery lata) gdyż potrzeba 
dłuższego czasu do wszechstronnego obzna- 
Jomienia się z nią. Mówię to o majtkach, a 
cóż dopiero mówić o wykształceniu oficerów 
marynarki, 

Oficer marynarki jest nietylko maryna- 
zem, ten także artylerzystą i torpedologieni, 
astronomem i kartografem, inżynierem i tele- 
STalistą, musi się znać na zakładaniu min pod- 
wodnych oraz na mustrze i służbie piecho- 
ly, gdyż bywa często używany i na lądzie. 


Prócz tego, musi on znać międzynarodowe 
prawo morskie i traktaty, by mógł skutecz- 
nie interweniować; musi być dyplomatą, by 
wyciągnąć korzyści dla swego państwa i nie- 
dopuścić do zawikłań z obeym rządem. W wie- 
lu wypadkach, nie mając ezasu do zasiągnię- 
cia informacyj, musi działać na własną rę- 
kę, ztąd też odpowiedzialność jego jest wiel- 
ką, zwłaszcza, że musi być stanowczym i 
niedopuścić do lekceważenia lub obrazy ila- 
gi. pod którą płynie. Z tego widzimy, że 
stanowisko oficera marynarki jest wpraw- 
dzie zaszczytne, ale nie łatwe do speł- 
nienia. Musi on iść ciągle z postępem ule- 
pszeń i wynalazków i własną pracą docho- 
dzić do tego, czego mu dać nie mogą ćwi- 
czenia. Bo gdy poszczególne fazy bitwy lą- 
dowej mogą być ćwiczeniami zupełnie jak 
w rzeczywistości przedstawione, to naślado- 
wanie w ten sposób bitwy morskiej jest nie- 
wykonalne, a wszelkie choćby najbardziej 
skrupulatne ćwiczenia, dadzą co najwyżej 
ścieśniony obraz ogólnych warunków i reguł. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Stanisław Bolbelak. 


Najdost. Arcyksiążę Rainer 
ndał się do południowej Dalmacyi, celem 
dokonania inspekcyi tamtejszej obrony kra- 
jowej. 


Conserv. Corresp. donosi, że prace 
Izby posłów podczas letniej sesyi 
ograniczą się do uchwalenia prowizoryum 
budżetowego do końca b. r., załatwienia tra- 
ktatu handlowego z Niemcami i wyboru De- 
legacyi, oraz przedyskutowania kilku gospo- 
darezych przedłożeń. Wobec niewyjaśnionej 
sytuacyi na Węgrzech, miano zrezygnować 
z wyboru deputacyi kwotowej, a Najj. Pan 
miałby stosunek kwotowy znowu na jeden 
rok ustalić. Parlament nie miałby dłużej 
obradować jak do 15 lipca. W połowie 
sierpnia miałyby być zwołane Sejmy na sze- 
ściotygodniową sesyę. Z początkiem grudnia 
mogłaby się znowu zebrać Rada państwa. 


Pet Ag. Tel. donosi, że pomoenik mi- 
nistra spraw wewnętrznych i szef policyi, 
Rydzewski, został mianowany senatorem. 

Według doniesienia rossyjskiej urzędo- 
wej gazety. należy oczekiwać w deparcamen- 
cie policyi reform. 

Wiadomości dzienników, że rewizya de- 
partamentn policyjnego ma nastąpić rzekomo 
z powodu znacznych nadużyć, są nieuzasa- 
dnione. 

Z Petersburga telegrafują: W piątek 
o godzinie 8 wieczorem zgromadziło się na 
przedmieściu Liesznoj około 15.000 robotni- 
ków, którzy niosąc czerwone sztandary i 
śpiewając rewolucyjne pieśni, szli ku bu- 
dynkowi instytutu technicznego. Gdy robo- 
tnicy zbliżyli się do instytutu, nadjechali 
kozacy i konni policyanci. W zgiełku, jaki 
wówczas powstał, cięli kozacy szablami i 
bili nakajkami robotników, którzy bronili się 
kamieniami i laskami. Bójka trwała prawie 
godzinę. Gdy tłum rozpędzono, pozostało na 
placu 12 ranionych ciężko robotników. Prócz 
tego, około 40 robotników zostało lekko ra- 
nionych. Piętnastn kozaków i polieyantów 
odniosło rany. 

W pałacu elizejskim w Paryżu odbyła 
się wczoraj na cześć króla Alfonsa uczta. 
Król wznosząc toast, wyraził pochwałę dla 
armii francuskiej i doda., że nigdy nie za 
pomni, iż znajdował się w towarzystwie pre- 
zydenta Lonbeta w ehwili wielkiego niebez- 
pieczeństwa, jakie grozi ogółem wszystkim 
naczelnikom państw. Kończąc toast, wzniósł 
król kielich na cześć Loubeta i armii fran- 
cuskiej. 

Loubet dziękując za pochwałę armii, 
zaznaczył, że król swą uprzejmością i odwa- 
gą pozyskał sobie sympatyę wszystkich Fran- 
cużów. Sympatya ta towarzyszyć będzie kró- 
lowi w powrocie do ojczyzny, która przygo- 
towuje dla niego uroczyste przyjęcie. Zakoń- 
czył toastem na cześć króla i armii hiszpań- 
skiej. m... 
Książę bułgarski Ferdynand 
wyjechał w piątek w nocy z Sofii do Eben- 
thal, do matki, księżny Klementyny Sasko- 
Kobursko-Gotajskiej, która w sobotę obcho- 
dziła rocznicę swych urodzin. Z Ebenthal 
udał się książę do Berlina, gdzie miał przy- 
być dzisiaj dla wzięcia udziała w godach 
weselnych. Po dwudniowym pobycie nad 
Spreą udaje się książę do Londynu na kon- 
gres ornitologów. 


Szach perski Muzaffer ed-Din przy- 
będzie do Wiednia między 12 a 16 b. m. i za- 
bawi tam przez trzy dni. W Podwołoczy- 
skach powita go poseł perski przy Dworze 
wiedeńskim, Isaac Khan. 
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Wiedeń, 5 czerwca. We wczorajszem 
derby wiedeńskiem zwyciężył łatwo „Patien- 
ce“, kon hr. Festeticsa; totalizator płacił 
lera O 

Paryż, 5 czerwca. Minister spraw za- 
granicznych wydał wczoraj na cześć króla 
hiszpańskiego obiad w ministerstwie spraw 
zagranicznych, w którym wzięli udział pre- 
zydent Loubet, członkowie rządu i ciało dy- 
plomatyczne. 

Paryż, 5 czerwca. Król Alfons wcezo- 
raj o północy, po ostatecznem pożegnaniu 
się z prezydentem Loubetem, odjechał do 
Hiszpanii wśród głośnych owacyi ze* strony 
ludności. Wypadku nie było żadnego. 

Cherbourg, 5 czerwca. Król Alfons 
przybył tu dzis rano; powitały go władze 
morskie, oraz minister marynarki. Następnie 
król wsiadł na okręt i odpłynął do Hiszpanii. 

Tulon, 5 czerwca. Krążownik „Du 
Chayla“ onegdaj odpłynął do Marokka. 

Londyn, 5 czerwca. Admiralicya o- 
trzymała od głównodowodzącego floty kana- 
łowej telegram donoszący, że okręt bojowy 
„Cezar“ w sobotę o godz. 1 wpołudnie pod- 
czas gęstej mgły najechał na angielską łódź 
„Afganistan“, będącą w drodze z Hamburga 
do San Diego. Łódź w przeciągu dwóch mi- 
nut zatonęła; z pomiędzy 3% ludzi z załogi 
uratowano tylko 11. Wkrótce po tem zaj- 
ścia okręt bojowy „Hannibal* starł się z 
hamburskim statkiem „Emma Luiza“ i uszko- 
dził go w górnej jego części. 


Nowy ukaz carski. 


Petersburg, 5 czerwca. Car Mikołaj 
wystosował do senatu następujący ukaz o 
prawach i obowiązkach towarzysza ministra 
spraw wewnętrznych, komendanta korpusu 
żandarmów i kierownika spraw policyjnych: 

1. Poruczam towarzyszowi ministra 
spraw wewnętrznych i kierownikowi spraw 
policyjnych wszystkie agendy, które odnoszą 
się do zbrodni przeciw publicznemu bez- 
pieczeństwu, jakoteż wszystkie sprawy, któ- 
re podpadają pod kompetencyę departamentu 
policyjnego. ; 

2. Towarzysz ministra spraw wewnętrz- 
nych osobiście rozstrzyga 0 sprawach pod- 
padających pod koimpelencyę tego minister- 
stwa. O sprawach wykraczających poza tę 
kompeiencyę, należy zdać carowi sprawę. 

3. Towarzysz ministra spraw wewneęltrz- 
nych rozstrzyga kwestye tyczące się spraw 
dozoru policyjnego iw danych razach wyda 
gubernatorom i prefektom stosowne polece- 
nia. Dysponuje wszystkimi kredytami, jakie 
ministerstwo spraw wewnętrznych przyzna 
dla spraw policyjnych. Ma on zabraniać u - 
rządzenia kongresów, jeżeli się okaże, że są 
one szkodliwe dla bezpieczeństwa i spokoju 
publicznego. Również ma prawo zawieszania 
na rok jeden czynności Towarzystw, zwią- 
zków, stowarzyszeń i korporacyi, jeżeli uważa 
je za szkodliwe. 

4. Porucza się jemu naczelny dozór pal- 
stwowy nad osobami pozostającemi w wię- 
zieniu z powodu zbrodni stanu. 

5. We wszystkich kwestyach, które 
podpadają pod decyzyę towarzysza ministra 
spraw wewnętrznych, porozumiewać się on 
będzie z urzędami i funkcyonaryuszami pań- 
stwowymi wprost. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Kraków, 5 czerwca. (Tel. pryw.). Do- 
nosz} Z Petersburga, że w szerokich kołach 
tamtejszej inteligencyi zbierają składki na 
rzecz rodziny zabójcy W. ks. Sergiusza — 
Kalajewa. Petersburski Związek inżynierów 
postanowił wyasygnować matce Kalajewa 100 
rubli jednorazowo i po 2ò rubli miesięcznie. 

Warszawa, 5 czerwca. (Te. pryw.) 
Do Kuryeru Warsz. donoszą z Ozęstochowy, 
że 3 czerwca komisya zlożona z 16 biegłych 
uznała, że skład materyałów wybuchowych 
powinien być niezwłocznie usunięty z pobliża 
Jasnej Góry. 

Petersburg, 5 czerwca. (Tel. pryw.). 
Ministerstwo oświaty opracowało i niebawem 
już wniesie do rady państwa projekt or- 
ganizacyi wolnych szkół według 
typu średnich szkół naukowych. 
W myśl projektu szkoły takie otwierać będą 
mogły wszystkie społeczne organizacye, tu- 
dzież osoby prywatne. Szkoły te będą miały 
zupełną swobodę w wyborze systemów na- 
uki i określenia jej zakresu. Nie będą one 
zobowiązane do stosowania się do zatwier- 
dzonych przez ministerstwo oświaty ustaw 
szkolnych, lecz będą mogły przedstawiać do 
zatwierdzenia własne dla danej szkoły wy- 
dane ustawy. Język wykładowy nie będzie 
ograniczony, zarówno jak i system wykła- 
dów. Szkoły wolne zobowiązane będą jedy- 
nie do nauczania religii, języka rossyjskiego 
i history! rossyjskiej. Prawa, jakie przysłu- 
giwać hęda kończącym te szkoły wychowań- 


com będą zależały od zakresu kursu nauk 
tych szkół. 


Petersburg, 5 czerwca. (Tel. pryw.) 
W przyszłym tygodniu do rady ministrów 
wniesiony będzie projekt ministra Bułygina, 
dotyczący kwestyi zwołania przedstawicieli 
narodu. Niewiadomo jednak zupełnie, jaki to 
jest projekt i czy obejmuje sprawę zwołania 
Izby przedstawicieli, czy zwołania rady. 

Petersburg, 5 czerwca. (Tel. pryw.) 
W Moskwie na zjeździe ziemskim z inicyaty- 
wz Szipowa wyrażono gotowość udziału trzy- 
dziestu ziemstw. Na pierwszym planie posta- 
wiona będzie kwestya konieczności zwołania 
reprezentantów narodu. 

W Wiatce rada miejska uznała za rzecz 
niecierpiącą zwłoki zwołanie zebrania usta- 
wodawczego. 

Sesya rady miejskiej w Niżnym Now- 
gorodzie nie odbyła się, natomiast odpra- 
wiono nabożeństwo żałobne za poległych pod 
Quszimą, dalej zaś postanowiono starać się o 
bezwłoczne zwołanie przedstawicieli narodu 
i oświadezono, że niepodobna zajmować się 
sprawami bieżącemi. 

Petersburg, 5 czerwca. (Pet. Ag.) 
Trepow został mianowany towarzyszem mi- 
nistra spraw wewnetrznych i szefem korpusu 
żandarmów. Równocześnie pozostaje on na- 
dal gen. gubernatorem petersburskim. 


Wojna 
rossyjsko-japońska. 


Londyn, 5 czerwca. Do Standardu 
donoszą z Waszyngtonu: Ambasador rossyj- 
ski Cassini oświadczył, że wizyta jego u 
prezydenta Roosevelta nie miała znaczenia 
ważniejszego, aniżeli poprzednie wizyty, ja- 
kie mu składał w ciągu ostatnich miesięcy. 
Mówił on z prezydentem tylko ogólnikowo, 
a nie w kierunku osiągnięcia ostatecznego 
rezultatu w jakiejś specyalnej kwestyi. 

To samo pismo donosi, że włoski am- 
basador po swojej konfereneyi z (assinim, 
udał się do prezydenta Roosevelta, poczem 
pilnym telegramem wezwano posła japoń- 
skiego Takahirę do prezydenta na konferen- 
cyę. Konferencya ta trwała do późnego wie- 
czora. Przypuszezają, że prezydent wyłu- 
szczył posłowi warunki, jakie Rossya uwa- 
żalaby za możliwe do przyjęcia. 

Poseł japoński następnie oświadczył, 
że w tej sprawie nie stać się nie może, za- 
nim z Petersburga nie nadejdzie jeszcze de- 
cyZYA. 

Szangaj, 5 czerwca. Komendanci ros- 
syjskich okrętów transportowych w Wusung 
zgodzili się na to, ażeby okręty ich były za- 
trzymane, załoga zaś wypuszczona na wol- 
NOŚĆ. 

San Francisco, 5 czerwca. Rossyj- 
ski krążownik pomocniczy „Lena“, który u- 
biegłego roku tutaj rozbrojono, będzie obe- 
enie wydany i uda się do Władywostoku jako 
okręt szpitalny. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5 czerwca 1905 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscowrse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto- 
wego 662:75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 778:—, Akcye Anglobanku 
305—, Akcye Unionbanku 541'50, Akcye 
Linderbanku 455—, Akcye Bankvereinu 
552-25, Akcye Bodeneredit 1011:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 549'—, 
Akcye kolei państwowych 66425, Akcye 
kolei Południowej 88—, Akcye kolei Elbe- 
thal 442:—, Akeye kolei Północnej 5820—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 587*—, Akcye 
Alpiny 529:—, Akcye Rima Muranyi 55250, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2660:—. 
Akcye Fabryki broni 610—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 868 —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 989:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97:65, 
Renta majowa 100:60, Austryacka Renta ko- 
ronowa 10045, Węgierska Renia koronowa 
9185, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 10010, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 99:10, 4ipół pre. Listy Banku 
hipotecznego 10190, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 111:50, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 100*—, 4 ipół pre. Listy Banku kra- 
jowego 10215, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego 10275, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 100'10, £ pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1898 roku 100:10, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:50, Losy tureckie 
148:25, Marki 117-35, Ruble 253-25. 

Usposobienie po słabem otwarciu usta- 
lone z powodu lokalnych i budapeszteńskich 
zakupień i lepszej zagranicy. Zamknięcie 
spokojne. l 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Ostrzeżenie. 


Oświadczam, iż w ogóle żadnych 
weksli ani prywatnych skryptów dłu- 
żnych nie podpisuję i niepodpisywa- 
łem, za nikogo zaś nigdy nie ręczy- 
łem. Przestrzegam przed przyjmywa- 


niem tego rodzaju obligów, gdyż za Yoj. 


nikogo płacić nie będę. 
Antoni Mogiła Stankiewicz. 


AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 5. czerwea 1905. płacy |żądają 


walutą koron. 
I. Akcye za sztukę, RENIE hi 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 547 — 555 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor). . . . = — 960. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . . s . = R | EŃ 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(GO kot) a 6 elo alono © T laa 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy i 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 584 —|594 — 
tiarbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
waza (4008kor.). ©. e « . = | [= 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . ZE=)|300 2 
Yow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) be |400 —/410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. S 
Banku h. g. 5% w.a. wyl.z 10% 4: |111 25| — — 
"n m „ Aa% „los w 50 1. s |101 501102 20 
non Elu „60l po200k. «s | 98 80) 99 50 
n kraj. 4l% „ los w BŁ l. m |101 901102 60 
" n 4%, n los w 57 l. e 99 80/100 50 
Tow. kred. gul. ziem. 4% (pierw- 
SZARENIEYDW". 00... m g go = -—— 
Tow. kred. galice. ziemsk. 4% = 
los. w 41', lat. . , . © | 99 80| — — 
4% los. w 56 lat = | 99 80/100 50 
II. Obligi za 100 kor. 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80/100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. s |102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) © [101 50| — — 
n n „*'|ą% (3 em.) © |101 501102 20 
n n n 4% (4 em.) 99 50 100 20 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50/100 20 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 a |= 
m „ 4% po 200 kor. z ro- 
ku Inec e ało e oUNKWE 99 70I100 40 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 98 10| 98 80 
ñ n, 101 10/101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 —| 96 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . . 11 24| 11 40 
PORMANKOWES: «+= a. . . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —1253 — 
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 301254 30 
100 marek niemieckich : 117 —|117% 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 4. czerwca 1905. 

A. Ogólny dług państw. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 
styczeń lipiec . 


płacą żądają 


10060 100-80 
10040 10060 


6 


Po 4-letniej przerwie otworzę 


15. czerwca b. r. 
Da TG SE ANOJ 


PENSYONAT RYNKOPATYCZNY 


w Krynicy. 


Dr. Ebers. 


Jako pewną lokaeyę kapitałów 
polecamy: 
Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
IB 
i 4Y, Listy zastawne Banku hipot. 
i 4/49, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 

i ayame e. 
Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizył. 


4 


Utrzymuja na składzia cza- 
SOPISMa ZAajFANILZNO 
FRANCUSKIE humorystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 

rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 

lanterie, Sourire, Vis en culotte rou- 
ge, Biblioteques moderne. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 


Listy zastawne Banku krajowego. rature, Ladies Field, Thé King and his 


Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
FLOSKIE: 

Domenica del Jorriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humerystyczny). 
Sekcoiowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Pasaz Hausmama 9, 


Kawiarnia „Więlęńska 


znakomita kawa. 


po S 
- 


= 


Wyższe wykształcenie dla Pań. 
Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy- 
gotowanie do matury i innych egzaminów z nie- 
mieekiego), Litera ura powszechna, historya sztuki, 
historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, ul. Osso- 

lińskich 1. 11, HI. schody. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 5 czerwca 1905. 
HOTEL GEORGEA. 

PP. W. ks Czartoryski z Pełkinia, W. hr. 
Dzieduszycki z Jezupola, W. hr. Mołodecki z Mo- 
n:sterzysk, M. hr. Ledóchowski z Rossyi, J. hr. 
Tyszkiewicz z Kolbuszowej, S$. Wybranowski z Ki- 
mie, K. Bromirski z Faszczówki. 

TOTEL IMPERIAL 

PP. W. Tehórznieki z Nadybowa, A Wybra- 

nowski z Oaupernowa 
HOTEL FRANCUSKI. 
P. S. Geriuger z Sewerynki. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . . . . . 10105 10125 

kwiecień-październik . . . . . 10110 10130 

Losy z roku 1854 po 250zł. mk. 32 pr. —— —— 

A „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 159— 16l:— 

5 „ 1860po 100 zł. 4 pr. 19250 19450 

n „ 1864 po 100 zł. . . . 290— 295— 

h „ 1864 po 50 zł. . . . . 290— 295:— 

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 293:85 29585 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


me 00 ZO Ed OOO ae 11930 120:10 
Austr. renta w wal. kot. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 100:50 10070 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 10035 10135 
Kol. Cesarz. klżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . H9— 120— 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 

pr. (ostemp. akcye). . . . . . 503— 505— 
Kol. Cesarza GRANA Józefa za 100 

Mi BO WRO o Boe_o o e oban 12950 
Kol. Kiwola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akeye) 5 pr.. . . . . 10050 101:50 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10040 10140 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . 
Kol. Czeskiej emiss. z 
korta prce «+ 60. PARDO 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
OE a ENER: 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. . SK ie Mów: 
Kol. lwowsko czern-jasskiej z r. 1894 
za 200%K0T: APT. 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. z 


D. Dług państwa (krajów korony 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
w wal. kor. za 200 


0,0. 10050 
r. 1895 za 400 
10070 
100:20 
100:50 
100:30 


11850 11950 
węgierskiej). 


Ide or e E a £ 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22260 
„ 2a 50 zł, (100 kor.) 221:50 


E. Obligacye indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii . . 98:25 

Węgier za 100 zł. 4 pr.. 97-65 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 

M6 Dj 0 o 6 © o ewe JOW 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
BO0FKODZESPR AA. 


OE) 
169 75 


97:95 
17175 
224 60 
22350 


n n 


9925 
98:65 


276— 28150 
10655 107-55 


9945 10045 


R 


Koronowa waluta. 
Bukowińskie obl. propinacyjne los ża 


I00Z iR ala o u 102:60 108:60 
Gal. poż. kr. zr. 1878 za 100 2Ł.6 pr —— —— 

n no» = 1898 za 200 k. 4 pr- 99:55 100-55 
„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4pr. 9960 100-60 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 

1002465950 a 090) 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 

450T.. © © + a s fer 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 106— 11250 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 148— 144— 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Anstr. banku los w 30 1. 4! pr. 


99-75 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 100:7 
A » obl. prem. z r. 1880 3 pr. 307— 3t4— 
U! n n n n 1889 3 pr. 307:— 314: — 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102-90 10350 
n n » n»n 108 4 BĘ 99:—  100— 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 1LI5 11215 
M oB b a. ARN, ZH dB 2 10140 10240 
w 0 mo m AWG Z6 00 sk 
DR. |. » - . 6» a + 2 EJNSBSLOĆ LOD= 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9960 10055 
NOE A „ 4 pr. los.41 lat 100—  —— 
"oe > „ 4 pr. stare 99:75 10050 
8 3 „. 4 pr-za200kor. —— —— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4th E 5l lat zwrotne 10175 10275 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
BYASOŚDI a a 102:50 10350 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4 pr. . 10170 10270 
Banku kr. losy 57:/ą 1. za 200 k. 4 pr. 9935 100:35 
Anstro-węg. banku 407/ą lat los 4 pr. —— —— 
A S „ 50 lat los. 4 pr. 10055 101-50 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. non. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


płacą żądają | 


Koronowa waluta. łacą żądają 


p 

Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5179 59/5 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 38— 3860 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 64—  65— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . BI6:— 226— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 15— 81:50 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . —— —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . ——  —— 
5 „ Tryestu 100 zł. mk. 4ta pr. ——  —— 

s „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . —— —— 

K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Angło-Austr. 240 kor. . ._80%—  308— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2865— 2875: — 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 6650 66350 
Weg Banku kredyt 200 zł. 77650 77750 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 55750 53550 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . . 549— 55l— 
A „ qla handl. i przem. 200 zf. —— 200 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45475 4555 
„ Austro-węg. 1400 k.. . „ 1648— 1658 — 

„ Związku (Unionbank) 200 zł.. 541— 542 — 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247:— 245 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. 246— 246-50 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 440— 450— 
h A akeye zakład. 200 zł. 418:-— —— 
Kolei półn. ces. Werd. 1000 zł. mk. 5810:— 5850-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 


n 


Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 4}. 420— — - 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 587 — 589 — 
„  wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392:— 400:— 
„ państwowych 200 zł. r == 
„ południowej 200 zł. —— —— 

węg. galie. I. 200 zł. . 403 75 404 — 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 991-— 997 — 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł, 648— 652 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 985— 990 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 52%— 525 — 


Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2656— 2654 — 


POOR GAMA KG | = dniey 500 kor. M m0 = 
Tow. żegl.par. po Dun. Em.r.18864pr. 11650 —:— Seh odn: Z tytoniow. 500 franków —— -e 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. pae a in Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 200:— 282 — 

i : 02-70 

” no ro ro » ” 18884pr. 10170 10270 N. Weksle. 

E A » n» 189l pr. 10170 10260 | Berlin za 100 marek 5. pr. . 117-50 11750 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24025 24045 

300 zł. 5pr. . . . ; ; « « . 9405 9505 | Paryż za 100 franków. 95:40 95:55 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —— —— 
zł. 4pr. . s » « - * «+ «. . . 99-95 100-95 | Niemieckie banki żę SÓRE 11:35 117-65 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. ——  —— | Włoskie banki 95:47! 95:60 
Węg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. 112%— 113:— | Francuskie banki =: ar, 

» wom  » 1878 za200zł.5pr. 112— 113:— | Szwajcarskie banki . . . 9585 9545 

w w n  » 1887 za200zł. 4 pr. 10010 10110 0. WALUTY. 

_ J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski . . . . . 1182 «2x 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2670 2770 | Austr. węg. 8guld. złota moneta —— —— 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 485— 495-— | 20-frankówka . 1910 19:13 
Giury40 zE m.k 5. 15825 16625 | 20-markówka e. 3 23:47 28:53 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 78— 88:50 | Rosyjski półimperyał . . . .  —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 89—  97— | Niemieckie banknotyzal00muwrek 117-30 11750 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 66:— 72:30 | Włoskie banknoty za 100 lir. . 95:45 95-65 
Palfy 40 zł. m. k.. NA 175 — Migi- |Ruble. > 0. 2:58, 254 


Licytacye. 


[4878 2—3] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach stra- 
tegicznych w sanockim okręgu budowniczym 
w latach 1905, 1906 i 1907 odbędzie się 
20. czerwca 19.5 w c. k, Starostwie w Sa- 
noku licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą 18.087 kor. 
96 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
imienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
J2 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao- 
patrzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 59/, kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno- 
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 


L. 56,521. 
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cen fiskalnych dla każdej s=kcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na- 
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekeyi drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misye przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 23, maja 1905. 


L. cz. E. 29,5 (4) [4327 2—3] 

Na żądanie c. k. uprz. gal. Banku hi- 
potecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
27. czerwca 1905 o g:dz. 10 rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51, licy- 
tacya majętności Krzeczkowa wyk. hip. 1. 
324 ks. pr dla większych posiadłości ob- 
wodu przemyskiego objętej, dotychczas do 
Efroima Laufera należącej wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z budynków 
mieszkanych i gospodarczych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona wraz z budynka- 
mi po potrąceniu ciężaru w poz. 0. 22, w. 
h. l. 324 za'ntabulowanego we wartości 1620 
kor., na 69.520 kor. 

Najniższa cena wynosi 46.346 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 


tabularny, wyciąg katastralny, protoknły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podcz:s godzin urzędo- 
wych w sąd:ie niżej wymienionym, w bia- 
rze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, 20. maja 1905. 


L. cz. E. 309/5 (5) [4437] 

Dnia 27. czerwca 1205 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 8 odbędzie się lieytacya realno- 
ści whl. 144 ks. gr. gm. kat, Ladzkie obję- 
tej, składającej się z pare. gr. lk. 297/1 i 
gruntowych lk. 298;1, 517/1, 518,2, 519/1, 
593/1, 2505;1, 2506 2. ; 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 1160 kor. 


Najniższa cena wynosi 778 kor. 83 
hal., poniżej tej ceay Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wygląy katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Momasterzyska, dnia 6. maja 1905. 


Lm. 95910/05 (X) [4452 2—3] 
Ogłoszenie licytacyi. 

Magistrat kr. st. m. Lwowa rozpi- 
suje publiczną ofertowa licytacyę na 
ryczałtowy odbiór lodu sztucznego wy- 
rabianego W rzeźni m. w ilości do 
12000 kg. dziennie 

Licytacya odbędzie się w piątek 
dnia 9. czerwca 1905 o godz. 12 w 
południe w IX. Departamencie Magi- 
stratu, gdzie też i oferty składać na- 
leży i gdzie można zasięgnąć bliższych 
informacyj. 

Wadyum względnie kaucyę w kwo- 
cie 400 koron, należy złożyć przed li- 
cytacyą w kasie miejskiej. 

Lwów, dnia 25. maja 1905. 


A O_O 


L. 1098 
Ogłoszenie konkurencyjne. 


» 


[4006 8-3] niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, licy-; Najniższa cena wynosi 963 kor. 91 h.} 


Nieruchomość ta, wystawiona na lic 


tacya połowy domu pod lk. 78 z przybudo- | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do ; tacyę, jest oceuiona na 800 kor. 


Podaje się niniejszem do wiadomości, ; wą whl. 519 ks. gr. gm. Sieniawy. 


że w Sieniawie jest do nadania lwowsko- ! 


berneńska kolektura loteryjna Nr. 79. 604, 
która według przecięcia z lat 19021904 
przyniosła rocznie zbiórek w ogólnej kwocie 
1625321 a kolektantowi przy 5%, prowizji 
dochodu brutto K. 812-66. 

Kaucya wymagana jest w wysokości 
K. 2000 nominalnej wartości w papierach 
losowaniu niepodlegających. 

Oferty stemplem na 1 kor. zaopatrzo- 
ne należy przy dołączeniu wadyum w kwo- 
cie K. 40, metryki urodzin, certyfikatu przy- 
należności, świadectwa moralności i dowodu 
znajomości tak języków krajowych jako też 
i niemieckiego wnieść tutaj najpóźniej do 
16. czerwca br. godziny 12 w południe. 

Bliższe warunki przejrzeć można w c. K. 
urzędzie loteryjnym 1 w urzędzie gminnym 
miasta Sieniawy W godzinach urzędowych. 
C. k. Urząd loteryjny dla Galicyi i Bukowiny 

we Lwowie. 

Lwów, dnia 19. maja 1905. 


L. cz. E. 798/4 (11) [4444 1—3] 
Na żądanie objętej masy spadkowej bł. 
p. Perli Boral z Podhajee zastąpionej przez 
p. Mozesa Lerchenfelda w Podhajcach, od- 
będzie się dnia 16. czerwca 1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 12 licytacya 5/16 czę- 
ści realności whl. 750 składającej się z łąki 
pgr. l. 2927, całej realności whl. 146 skła- 
dającej się z pgr. 1. 1184/2, 1338, całej re- 
alności wlh. 752, składającej się z pr. gr. 
1742 2, 2350 i 2382/8 i całej realności whl. 
1074 ks. gr. gm. kat. Sosnów, składającej się 
z pastwiska pgr. l. 918 i roli pgr. l. 919. 
Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione a to 5/16 whl. 
750 na 207 kor. 50 h., whl. 146 na 600 kor., 
whl. 752 na 1840 kor. i whl. 1074 na 1004 
kor. 
Najniższa cena wynosi co do 5/16 whl. 
750 188 kor. 88'/, b., co do whl. 146 400 
kor., co do whl, 752 1226 kor. 66 h. i eo 
do whl. 1074 669 kor. 32 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku | 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 12. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należ; 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do saraej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 12. maja 1905. 


L. cz. E, 1155/5 (3) [4428] 

Dnia 13. czerwca 1905 o godz. 9 przed 
poludniem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w sali Nr. 36 lieytacya realności whl. 140 
ks. gr. Grabowiec składającej się z domu, 
kilku budynków gospodarczych i więcej par- 
cel gr. tworzących gospodarstwa wiejskie 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z inwentarza żywego i martwego. 

Wartość szacunkowa nieruchomości z 
przynależnościami wynosi 12180 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 8160 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza relicytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie relicytacyjnym, Inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowamia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 5. maja 1905. 


L. cz. E. 314/4 (6) [4508] 

Na żądanie Ozyasza Moritza, kupca w 
Jarosławiu odbędzie się dnia 21. czerwca 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 


Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2550 kor. 

Najniższa cena wynosi 1275 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 17. maja 1905. 


L. cz. E. 355/5 (6) [4478] 

Dnia 27. czerwca 1905 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5 w zabudowaniu apteki licy- 
tacya 4,6 części realności whl. 284 gminy 
Rohatyn z przynależnościami. 

Te 4/6 części realności z przynależno- 
sciami oceniono na 4886 kor. 68 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2448 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne 1 inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo= 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rahatyn, dnia 27. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 1935 (5) [4473] 

Na żądanie Michała Onodania, gospo- 
darza i wójta z Ryszkowej woli, zastąpione- 
go przez adw. dr. Władysława Grabowskie- 
go, odbędzie się dnia 26. czerwca 1905 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya a) 1,4 
części realności whl. 168 gm. Ryszkowa 
wola składającej się z pbud. 344 obszaru 6 
ar. 40 m” z domem lkat. 152 i p. grt. 1330, 
1331, 1882, 1333, 1384, 2060, 2068, 2064, 
2065 i 2066 łącznego obszaru 3 h. 23 ar. 
12 m?, b) 1/8 części realności whl. 171 tej- 
że samej gminy składającej się z p. grt. 
3088 obszaru 35 ar. wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z inwentarza żywego i 
narzędzi rolniczych. 

Nieruchomość a) wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 608 kor. 75 hal., 
nieruchomość ad b) zaś na 25 kor., przyna- 
leżności zaś na 108 kor. 

Najniższa cena wynosi co do obu czę- 
ści tych realności 444 kor. 50 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. 

„Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powamia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, daia 7. maja 1905. 


L. cz. E. 238,5 (2) [4502] 

Na żądanie Michała Rydzy, odbędzie 
się dnia 9. czerwca 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya 6,8 części realności 
whl. 32 ks. gr. gm. kat. Hucisko, Michała 
Swidra własnych wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1489 kor. wraz z przyna- 
leżnościami. 
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skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się,do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 17. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 3595 (5) [4486] 

Na żądanie Nathana Schapiry, odbędzie 
się dnia 27. czerwca 1905 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8, licytacya połowy p. 
bud. lk. 356[2 wraz z połową chałupy i po- 
łowy pgr. lk. 704/25 objętej whl. 388 gm. 
Monasterzyska, Teodora Bazylki, syna Miko- 
łaja, własnej. i 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 501 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 275 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. r 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w "AR niżej wymienionym, w biurze 
NEMS: 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, dnia 10. maja 1905. 


L. cz. E. 1869/4 (10) [4510] 

Na żądanie firmy Cohn i Liebeskind w 
Krakowie, odbędzie się dnia 14. czerwca 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III. w 
Uhnowie licytacya 8,4 części realności whl. 
942 gm. kat. Uhnów-Zastawie wraz z przy- 
należnościami. 

Wartość szacunkowa 3000 kor., przy- 
uależności 150 kor. 

Najniższa cena 2100 kor. 

Akta i warunki do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 5. maja 1905. 


L. cz. E. 336/5 (4) [4432] 

Zobowiązani spadkobiercy śp. Michała 
Tabaki. 

Na żądanie Antoniego Tomas i Fran- 
ciszki Tomas w Ożomli, odbędzie się dnia 
15. czerwca 1:05 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 5 licytacya realności lwh. 167 ks. 
gr. gm. Rzeczyczany niel, Maryi, Kseni, 
Stefana, Kasi, Anny i Zofii Tabaka własnej 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1030 kor. 

Najniższa ceną wynosi 686 kor. 67 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i aie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek, dnia 11. maja 1905. 


L. ez. E. 2098/4 (6) [4482] 

Na żądanie Uszera Weidhorna w Uhno- 
wie, odbędzie się dnia 23. czerwca 1905 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. w Uhno- 
wie, licytacya 1/8 części realności whl. 289 
gm. kat. Domaszów objętej bez przynale- 
ŹNOŚCI. 

Wartość szacunkowa 450 kor. 

Najniższa cena 300 kor. | 

Akta i wsrunki do przejrzenia. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 20. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 2894 (4) [4446] 

Dnia 23. czerwca 1905 godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tut. biurze Nr. 14 
licytacya całej realności objętej whl, 172 
gm. Zbaraż. 


Najniższa cena wynosi 538 kor. 8: 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 14. 

Takis prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszęzenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial IT. 

Zbaraż, dnia 6. maja 1205. 


L. cz. E. 195;5 (3) [4441] 

Celem zniesienia współwłasnesci od- 
będzie się dnia 23. czerwca 1905 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 3, licytacya realności 
whl. 669 ks. gm. Stary Sambor. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2239 kor. 58 hal. 

Najniższa cena wynosi 1120 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta moż» każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia: IV. 

Stary Sambor, dnia 12. maja 1905. 


Konkursa. 
DaS A. [4407 2—3] 
Konkurs. 

W Akademii rolniczej w Dubla- 
nach będzie opróżnionych na rok 
szkolny 1905/6 cztery miejsca fundu- 
szowe zupełnie wolne od wszelkich 
opłat. 

Miejsca te nadaje Wysoki Wydział 
krajowy uczniom niezamożnym, pil- 
nym, dobrze się prowadzącym i po- 
siadającym warunki przyjęcia. 

Pierwszeństwo mają posiadający 
świadectwa dojrzałości z wyższego gi- 
mnazyum lub wyższej szkoły realnej. 

Podania na konkurs, który zosta- 
nie zamknięty z dniem 8. lipca b. r. 
należy wnosić do Dyrekcyi Akademii 
rolniczej w Dublanach z dołączeniem 
metryki chrztu, świadectwa moralności 
wystawionego przez władzę miejscową 
za Czas od opuszczenia szkoły i świa- 
dectwa ubóstwa. 

Dyrekcya Akademii rolniczej 

w Dublanach. 


Frommel m. p. 


L. 4975 [4258 2—3] 
K o n EYES. 

Przy sądzie powiatowym w Dębicy jest 
do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą, dia wysłużo- 
nych podoficerów zastrzeżoną posadę kance- 
listy wnosić mależy do 8. lipca 1905 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie. 

. „Kompetenci winni wykazać także uzda- 
tnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych, 
świadectwem ze złożonego egzaminu. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 26. maja 1905. 


L. 60.9686JII. 
Konkurs. 


Na posadę ekspedyenta przy c. k, Urzę- 
dzie pocztowym w Rzezawie z poborami 3 
klasy 6 stopnia i ryczałtem 504 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
14. czerwca b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 27. maja 1905. 


[4319 2—8] 


LW. 44372/905 [4405 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. i 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi, tudzież Wielkiego Księstwa 


o muzza TT a 


iego ogłasza niniejszem konkurs na ; 


komitat Arad, powiat sądowy Boros- 


8 


i 
E 


komitat Szep es, powiat sądowy Göl- 


prymaryusza oddziału chorób kiło- | sebes: Z gminy Dióes; powiat sądowy Ra- |nicbanya: z gminy Kalyava; powiat sądo- 


1 skórnych przy krajowym szpitalu 

szechnym we Lwowie z płacą 2.40U kor. 

„zmie, tudzież prawem do trzech dodatków 

ięcioletnich po 400 kor. w granicach po- 

„tanowień uchwały Wysok. Sejmu z dnia 3. 
stycznia 1874 i 22. maja 1875. 

Posada ta jest stałą i daje prawo do 

emerytury. 

W podaniach o powyższą posadę, któ- 

| 7 hvć mają najpóźniej do dnia 

włącznie na ręce Dyre- 

„ła powsz. we Lwowie bez- 

. śa pośrednictwem właściwej 

sli kandydat w służbie publicznej 

, zamieścić należy : krótki opis życia 

im; czasowej działalności w zawodzie 

== m, tudzież specyalne uzdolnienie w 

i rób kiłowo-skórnych, w szczegól- 

dołączyć dokumenta stwierdzające 

aie wwczony 40-sty rok życia uzyskany 

„5 doktora medycyny na jednym z u- 

"Lów Monarchii austryacko-węgier- 

„„ywatelstwa austryackiego, 

na uwaśćś deoryków krajowych 

i > ww*. ualne zasługi po- 


«si 


««pitalnej. 

u euy Wydziału krajowego. 

4 Lwowie, dnia 27. maja 1905. 
Piotrowski. 


Kuratele. 


. P. 188/3 (4) [4177 2—3] 
Teodozya Tarabassa z Rożnowa została 
usmena umysłowo chorą a kuratorem jej 
ustanowiono Pawła Tarabassę z Rożnowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 2. września 1905, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 81.514. 
Obwieszczenie 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 1. 
czerwca 1905 L. 24.827, mormujące aż do 
odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra- 
jów korony węgierskiej do królestw i kra- 
jów zastąpionych w Radzie państwa. 


ję 


Poniżej wymienia się te gminy na Wę- 
sh iw Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
'ułu 1., ustęp 1. i 2., rozporządzenia mi- 
-yalnego z dnia 22. września 1899 (Dz. 

Nr. 179) z powodu istnienia chorób 

h zakazane jest wprowadzanie szcze- 
»odanych gatunków zwierząt. 

i. zakazy, które już z mocy samej 

„uwy obowiązują, rozciągają się na gminy 

imieanie wymienione i na gminy sąsiednie. 

W myśl tego jest zakazane: 


1. Z Węgier: 


a) z powodu zarazy pyskowo-raci- 
cowej wprowadzanie zwierząt racico- 
wych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń): 

komitat Bihar, powiat sądowy Osefia : 
z gmin Mezógyśn, Zsadźny ; 

komitat Borsod, powiat sądowy Eger: 
z gminy Szentistyżn; powiat sądowy Szen- 
dró: z gminy Mucsony; 

komitat Csongrád, powiat sądowy 
Tiszantul: z gminy Szegvar; 

komitat Hajdú, powiat sądowy Haj- 
dńszoboszló: z gminy Püspökladány ; 

komitat Heves, powiat sądowy Gyón- 
gyós: z gminy Gyóngyóshalśsz; powiat są- 
dowy Heyes: z gmin Tarnabod, Tarnamóra, 
'farnaszadśny; powiat sądowy Pótervńsar : 
z gminy Maconka; 

komitat Jasz-Nagykun-Szolnok, 
powiat sądowy Tisza-Közep: z gmin Tiszabu- 
ra, Tiszarofi; 

komitat Komárom, powiat sądowy 
Csallóköz: z gmin Guta, Keszegfalva; 

komitat Nograd, powiat sądowy Szi- 
rak: z gminy Bagyon; 

komitat Somogy, powiat sądowy 
Lengyeltót: z gminy Lengyeltótihacs; po- 
wiat sądowy Marcal: z gmin Bóhónye, Ké- 
thely, Szókedenes; powiat sądowy Tab: 
z gminy Som: 

komitat Szaboles, powiat sądowy 
Kisyśrda: z gminy Dóge; 

komitat Tolna, powiat sądowy Du- 
nafóldvar: z gmin Nagydorog, Paks; 

komitat Torontál, powiat sądowy 
Tórókkanizsa: z gminy lórókkanizsa; 

komitat Vas, powiat sądowy Vasvdr: 
z gmin Baltavar, Osehimindszent, Kisbér; 

b) z powodu pomoru świń wpro- 
wadzanie świń: 

komitat A lsó-Fehór, powiat sądowy 
Alvine: z gmin Berve, Karna, Olśhdalya, 
Szarakszó, Táté; powiat sądowy Balazsfalya : 
z gminy Osiesóholdvilag; powiat sądowy Ki- 
senyed: Z gmin Hosszutelke, Vingård; po- 
wiat sądowy Magyarigen: z gminy Pojśna; 
powiat sądowy Marosujyśr: z gmin Osongva, 
Gabud, Olśhszilyvas; powiat sądowy Nagy- 
enyed: z gmin Marosbóld, Olahrakos ; 


dua: z gminy Soborsin ; 

komitat Baes-Bodrog, powiat sądo- 
wy Bácsalmás: z gmin Madaras, Matetelke, 
Mólykut; powiat sądowy Zenta: z gmin 
Ada, Mohol; 

komiiat Bars, powiat sądowy Ara- 
nyosmarót: z gmin Kisapati, Valkóc ; 

komitat Békés, powiat sądowy Szeg- 
halom: z gmin Fiizesgyarnat, Szeghalom ; 

komitat Bereg, powiat sądowy Me- 
zókaszony: z gminy Nagylónyi; powiat są- 
dowy Tiszahat: z gmin Gat, Mezótarpa, 
Var; 

komitat Besztercze- Naszód, po- 
wiat sądowy Bessenyó: z gminy Sófalva; 

komitat Bihar, powiat sądowy Belė- 
nyes: z gminy Buntyesd; powiat sądowy 
Sárrét: z gmin Bihartorda, Biharudvar, Na- 


gyrabó; powiat sądowy Vaskóh: z gmin 
Kristyor, Rózbanyafalu ; 
komitat Borsod, powiat sądowy 


Ózd: z gminy Sata; powiat sądowy zent- 
péter; z gminy Apatfalva ; 

komitat Brasso, powiat sądowy Fel- 
videk: z gminy Vidombak; 

komitat Usik, powiat sądowy Kaszo- 
nalesik: z gmin Osikcsekefalva, Osikkozmás, 
Osikszentkiraly, Osikszentsimón, Kaszonfel- 
tiz, Kaszonujfalu ; 

komitat Osongrad, powiat sądowy 
Tiszaninnen: z gminy Kistelek; 

komitat Fejér, powiat sądowy Val: 
z gminy Sóskut; 

komitat Fogaras, powiat sądowy 
Alsódrpas: z gminy Olśhujfslu; powiat są- 
dowy Sárkány: z gmin Sarkany, Sarkaica ; 

komitat Gómór-Kis-Hont, powiat 
sądowy Nagy-Rócze: z gmin Gice, Siisete; 
powiat sądowy Rosznyó: z gmin Feketele- 
hota, Krasznahorkevaralja ; 

komitat Gyór, powiat sądowy Soko- 
róalja: z gminy Ujmalomsok; 

komitat Haromsżók, powiat sądowy 
Kózd: z gminy Almås; powiat sądowy Mı- 
klosyśr: z gmin Hidvćg, Nagybacon; powiat 
sądowy Seps: z gmin Bessenyó, Bodok, 
Bikksząd, Feldoboj, Kóróspatak, Sepsima- 
gyarós; 

komitat Hont, powiat sądowy Ipoly- 
nyćk: z gmin Alsópalojta ; 

komitat Hunyad, powiat sądowy Hát- 
szeg: z gmin Bacalar, Russ, Sztrigyóhaba, 
Zeykfalva; powiat sądowy Szászváros: z 
gminy Balomir; 

komitat Jasz-Nagykun-Szolnok, 
powiat sądowy Tisza-Felsó: z gmin Abad- 
szalók, Devavanya, Tiszaderzs i z miasta 
Turkeve; powiat sądowy Tisza-Kózóp: z 
gminy Tiszaroff i z miasta Mezótur L, Li. i 
ilI. rejon i Szolnok ; 

komitat Kis-Küküllö, powiat sądo- 
wy Hosszůasz: z gmin Bolhas, Hosszůaszó, 
Lunka; 

komitat Kolozs, powiat sądowy 
Almås: z gmin Nagyalmas, Tamasfalva; po- 
wiat sądowy Gyalu: z gminy Gyalu; po- 
wiat sądowy Mócs: z gmin Alsózsuk, Ma- 
gyarfrata, Visa; powiat sądowy Nadasment: 
z gminy Magysrgorbó; powiat sądowy Nagy- 
sårmas: z gminy Uzdiszentpóter ; powiat są- 
dowy Teke: z gminy Faragó; 

komitat Krassó-Szörény, powiat 
sądowy Bogsan: z gminy Nagyszurduk ; po- 
wiat sądowy Facset: z gmin Igarfalva, Ki- 
smutaik; powiat sądowy Lugos: z gmiky 
Szatumik; powiat sądowy Maros: z gminy 
Birkis; powiat sądowy Moldova: z gmin 
Langenfeld, Macsevies; powiat sądowy Te- 
mes: z gmin Csukás, Kricsova; powiat są- 
dowy Teregova: z gminy Domasnia; 

komitat Maramaros, powiat sądowy 
Sziget: z miasta Maramarossziget ; 

komitat Maros-Torda, powiat są- 
dowy Maros-Felsó: z gminy Mezópagocsa; 
powiat sądowy Róćgen-Alsó: z gminy Bere- 
sztelke ; 

komitat Nagy-Küküllö, powiat są- 
dowy Medgyes: z gminy Kisselyk; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Gal- 
góc: z gmin Felsóvasard, Tótsók ; powiat są- 
dowy Nyitra: z gmin Usalad, Nyitraegerszek; 
powiat sądowy Privigye: z gminy Handlova; 

komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun, 
powiat sądowy Kiskórós: z gminy Baja- 
szentistyan; powiat sądowy Våc: z gmin 
Rakospalota ; 

komitat Pozsony, powiat sądowy 
Nagyszombat: z gminy Vedród; 

komitat Szaboles, powiat sądowy 
Bogdany : z gminy Demecser; powiat sądowy 
Dada-Felsó: z gmin Gava, Kenózló, Ven- 
celló; powiat sądowy Kisvarda: z gmin 
Dombrad, Gyulahaza, Jeke, Karasz, Komoró, 
Pap; powiat sądowy Tisza: z gmin Eperje- 
ske, Eszeny ; 

komitat Szat már, powiat sądowy Fe- 
hórgyarmat: z gminy Tiszakóród ; 

komitat Szeben, powiat sądowy Na- 
gydisznót: z gminy Felek; powiat sądowy 
Nagyszeben: z gmin Dalmany, Nagycsiir, 
Szelindek ; powiat sądowy Szerdahely: z gmi- 
ny Szerdahely; powiat sądowy Ujegyhdz: 
z gmin Cikendal, Kürped, Marpod, Ujegyhaz, 
Yurpod ; 


m 
rA 


wy Bzepesvaralja: z miasta Szepesyaralja ; 
komitat Szolnok-Dobaka, powiat 
sądrwy Usakigorbó: z gmin Bezded, Usaki- 
garbo; 
komitat Temes, powiat sądowy Bu- 
'z1ås: Zz gminy Kadar; powiat sądowy Det- 
ta: z gminy Szkuja; powiat sądowy Fehćr- 
templom: z gmin Ozehfalva, Parta, Temess- 
tråzsa; powiat sądowy Kózpoaut : z gmin Mos- 
nica, Szakalhiza, Fehórtemplom, Vadaszerdó ; 
powiat sądowy Lipps: powiat sądowy Re- 
kas: z gmin Margatfalva, 'Temesrókas; po- 
wiat sądowy Versec: z gminy Vattina; po- 
wiat sądowy Vinga: z gminy Linga; 
komitat Torda-Aranyos, powiat są- 
dowy Aljórśra; z gminy Alsófiile; powiat 
sądowy Felvinc: z gminy Schókelyfóldvar; 
powiat sądowy Torda: z gminy Kóvend, Mé- 
szkó, Szilvas; powiat sądowy Joroekó: z 
gmin Torockó, Torockószentgyörgy ; 
komitat Torontal, powiat sądowy 
Antalfalva: gminy Baranda; powiat sądowy 
Nagy-Becskerek: z gmin Jankahid, Lukacs- 
falva, Szerbelemer; powiat sądowy Nagy- 
kikinda: z miasta Nagykikinda; powiat są- 
dowy Tórókkanizsa: z gmin Szanad; 
komitat Udvarhely, powiat sądowy 
Homoród: z gminy Bardóe, Bibarefalya, Kis- 
bacon, Szadokos; powiat sądowy Udvarhely ; 
z gmin Agyagfalva, Beta, Bóhóz, Felfóbol- 
dogassonyfalya, Kapolnasolahfalu, Lengyel- 
va, Marefelva, Patakfalva ; 
komitat Ung, powiat sądowy Berezna: 
z gminy Nagyberezna; 
komitat Zemplen, powiat sądowy 
Hrmonna: z gminy Mislyma; powiat sądo- 
wy Sztropkó: z gminy Kosiryagasa: powiat 
sądowy Varanno: z gmin Opalhegy, Ujszo- 
motor ; 
komitat Zólyom, powiat sądowy Brez- 
nóbanya : z gminy Borosznó; powiat sądo- 
wy Nagyszalatna: z gminy Nagyszalatna ; 
jakoteż z municypalnych miast Debre- 
cen, II. rejon, Kolozsvár, Pozsony, Szatmár- 
nemeti ; 
e) z powodu zarazy róży wągliko- 
wej wprowadzanie świń: 
komitat Alsó-Fehór, powiat sądowy 
Alvine: z gminy Alsómarosvaradja; powiat 
sądowy Magyarigen: z gminy Alsógald; 
powiat sądowy Marosujvar: z gminy Maro- 
suvar; powiat sądowy Nagyenyed: z gmin 
Osombord, Tövis; 
komitat Baranya, powiat sądowy 
Pécsvárad: z gminy Himeshaza, Katoly ; 
komitat Bars, powiat sądowy Arany- 
osmarot: z gminy Taszar; powiat sądowy 
Oszłany: z gminy Nagyugróc: powiat sądo- 
wy Verebély: z gmin Baracska, (dyćkenyes, 
Szenese ; 
komitat Békés, powiat sądowy Gyo- 
ma: z gmin Endröd, Gyoma; 
komitat Bihar, powiat sądowy Sár- 
rét; z gminy Nagyrabć; ; 
komitat Borsrd, powiat sądowy Ozd: 
z gmin Osokva, Nekćzseny; powiat sądowy 
Szentpóter: z gminy Paraszenya, [ardona; 
komitat Brasso, powiat sądowy Alvi- 
dék: z gmin Botfalu, Földvár, Veresmart ; 
komitat Osongrśd, powiat sądowy 
Tiszśninnen: z gmin Horgos, Kiskundoroz- 
sma, Kistelek ; 
komitat Fejer, powiat sądowy Vál: 
z gminy Szar; 
komitat Fogaras, powiat sądowy 
Fogaras: z gminy Fogaras; powiat sądowy 
Sárkány: z gminy Persany; 
komitat Hajdu, powiat sądowy Hajdu- 
bószórmóny: z gminy Hajdńbodrog ; 
komitat Haromszók, powiat sądowy 
Kćzd: z gmin Alsóesernaton, Melsócserna- 
ton, Markosfalva, Szentkatolna; powiat są 
dowz Orba: z gminy Imecsfalya; 
komitat Hont, powiat sądowy Korpo- 
na: z gminy Litva; 
komitat Jśsz-Nagykun-Szolnok 
powiat sądowy Tisza-Felsó: z gmin Ken- 
deres, Kunmadaras i z miasta Karcag; po- 
wiat sądowy Tisza-Kózóp: i z miast Mezótur, 
Szolnok; 
komitat Kis-Küküllö, powiat sądo- 
wy Erzćbetvaros: z gminy (ikmóntor; po7 
wiat sądowy Hosszuaszó: z gminy Nagyeke- 
mezó ; 
komitat Kolozs, powiat sądowy Al- 
mås: z gmia Kózóplak, Nagyalmas; powiat 
sądowy Mezóórmónyes: z gminy Mezóuj- 
lak; powiat sądowy Mócs: z gminy Alsós- 
zovat: powiat sądowy Nadasment: z gmin 
Magyarsard, Magyarszentpal ; 
komitat Krassó-Szóreny, powiat 
sądowy Jam: z gmin berlistye, Jam, Mer- 
csiaa, Mirkovac; Udvarszallis; powiat są- 
dowy Moldova: z gminy Berząszka ; 
komitat Maros-Torda, powiat „SĄ 
dowy Marosalsó: z gmin Marosszentkiraly, 
Mezókóvesd; powiat sądowy Marosfólse: Z 
gmin Kisnyulas, Saromberke; , 
komitat Nagy-Küküllö, powiat są- 
dowy Halmagy, Homoród; powiat sądowy 
Medgyes: z gminy Nagyselyk i z miasta 
Medgyes; powiat sądowy Segesyar: z gmin 
Keresd, Zoltaan ; i 
komitat Nyitra, powiat sądowy Nyi- 
tra: z gmin Abalehota, Babindal; powiat 


sądowy Nyitrazsambokrót: z gmin B9laud- 
jvarnok, Nagybólie; 

komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun, 
powiat sądowy Nagykórós: z miasta Nagy- 
kórós; powiat sądowy Vas: z gminy Gal- 
gagyörk ; 

komitat Sáros, powiat sądowy Siro- 
ka: z miasta Eperjes; powiat sądowy Ta- 
poly: z gmin Hazslin: Kapinematfalu ; 

komitat Szabolcs, powiat sądowy 
Bogdány: z gminy Rád; powiat sądowy 
Kisvarda: z gminy Kisvarda; 

komitat Szatmar: powiat sądowy 
Fehérgyarmat: z hminy Szamasujlak ; 

komitat Szeben, powiat sądowy Na- 
gyszeben: z gmin Keresztónysziget; powiat 
sądowy Szerdahely: z gminy Kerpeuyes; 

komitat Szepes, powiat sądowy Lö- 
cse: z gminy Némessån ; 

komitat Temes, powiat sądowy Detta : 
z gminy Nagysemlak; powiat sądowy Köz- 
pont: z gminy Szabadfalu; powiat sądowy 
Lippa: z gmin Allios, Maslak, Nómetreme- 
te; powiat sądowy Ujarad: z gminy Szóp- 
falu; powiat sądowy Vinga: z gminy Mu- 
rany ; 

komitat Torda-Aranyos, powiat 
sądowy Felvine: z gminy Szćkelykocsard; 
powiat sądowy Topźnfalva: z gmin Albak, 
Szkerisora ; 

komitat Torontal, powiat sądowy 
Tórókbecse: z gminy Tarras; 

komitat Trencsén, powiat sądowy 
Ban: z gminy Kistribe; 

komitat Turóc, powiat sądowy Mo- 
sócznió: z gminy Mosóc; powiat sądowy 
Szent-Martonblatnica: z gmin Pribóc, Po- 
tragy, Turócszentmórton; 

komitat Udvarhely, powiat sądowy 
Szckelykeresztu: z gmin Fiatfalva, Szederjes ; 

komitat Zemplón, powiat sądowy 
Sárospataki: z gmin Hercegkut, Luka, Ve- 
gardó; 

komitat Zolyom, powiat sądowy Bre- 
znóbanys: z miasta Breznóbśnya; powiat 
sądowy Nagyszalatna: z gminy Herencs- 
völgy; 

jakoteż z municypalnego miasta Szeged 
IV. rejon; 

d) z powodu ospy u owiec, wpro- 
wadzanie owiec : 

komitat Kis-Küküllö, powiat sądo- 
wy Erzsébetváros: z gminy Szaszórmenyes ; 

komitat Króśssó-Szórćny, powiat 
sądowy Teregova: z gminy Lunkovica; 

komitat Maros-Torda, powiat są- 
dowy Maros-Alsó: z gminy Kelementelke, 
Szentgeriee; powiat sądowy Nyaradszereda ; 
z gminy Havad; - 

komitat Nagy-Kiukulló, powiat są- 
dowy Kóhalom: z gminy Datk; 

komitat Torda-Aranyos, powiat 
sądowy Felvinc: z gmin Dombró, Mohács; 

komitat Torontal, powiat sądowy 
Alibunór: z gminy Alibunar; powiat sądowy 
Nagyszentmiklós: z gminy Szerbesanád ; 

komitat Udyarhely, powiat sądowy 
Szókelykeresztur: z gminy Tordátfalva; po- 
wiat sądowy Udvarhely: z gmin Kśpolnaso- 
lahfalu, Kecsetkisfalud, Palfalva, Parajd; 

komitat Veszprém, powiat sądowy 
Veszpróm: z gminy Osi; 

komitat Zólyom, powiat sądowy Na- 
gyszalatna: z gminy Zolna; 


2. A Kroacyi-Slawonii : 


a) z powodu zarazy róży wągliko- 
wej wprowadzanie Świń: 

komitat Lika-Krbava, powiat Udbi- 
na: z gminy Podlapac; 

komitat Zagrzeb, powiat 
Dvor: z gminy Žirovac; 

b) z powodu pomoru świń wprowa- 
dzanie świń: 

komitat Belovar-Kriżevci, powiat 
Garešnica: z gminy Vukovje veliko ; 

komitat Lika-Krbava, powiat Oto- 
ćac: Z gminy Dabar : 

komitat Modruš-Rieka, 
Slunj: z gminy Veljun; 

komitat Sriem, powiat Vukovar: z 
gmin Gakovci, Sotin; 

komitat Zagrzeb, powiat Kostajnica: 
z gmin Dybica, Majur; A 

c) z powodu zarazy stadniczaj wpro- 
wadzanie zwierząt jednokopytowych 
(koni, osłów, mułoosłów: *) 

komitat Belovar-Krizevci, powiat 
Belovar: z gminy Rata; 

d) z powodu ospy u owiee wprowa- 
dzanie owiec: 

komitat Sriem, powiat Bukovar: z 
gminy Lovas; 


sądowy 


powiat 


Il. 


Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy: 


1. Węgier: 


z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz wprowadzania świń: 

z następujących powiatów sądowych: 
Cserehśt, Füzer, Göncz, Kassa, Szikszó, Torna 


*) Zakaz ten nie tyczy się koni woj- 
skowych. 


(komitat Abauj-Torna), Arad, Borosjenó, Elek, , 
Kis-Jónó, Pócska, Ternova, Világos, (komitat ; 
Arad), Apatin, Hodsag, Kula, Nómetpalanka, | 


łącznie z miastem tej samej nazwy, Stubica, 
Velika Gorica, Vrgiumost, Zagreb (komitat 
Zagreb), jakoteż z munieypalnego miasta 


Topolya, Ujvidek, Zombor (komitat Bács- į Varażdin. 


Bodrog), Baranyavár, Hegyhát, Mohács, Pecs, 
Siklós, Szent-Lörincz (komitat Baranya), Léva 
łącznie z miastem tej samej nazwy, (komitat 
Bars), Bekós, Bekós-Osaba, Gyula łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Oroshaz, Sarvas (komi- 
tat Bekes), Alóvereczke, Felvidek, Latoreza, 
Munkaes łącznie z miastem tej samej nazwy 
Szolyva (komitat Bereg) Ból, Berettyó-Ujfalu, 
Derecske, Elesd, Er-Mihalyfalva, Kóspont, 
Magyar-Osóke, Margitta, Mezó-Keresztes, Na- 
gy-Szalonta, Szalard, Szókelyhyd, Tenke, (ko- 
mitat Bihar), Eger, Mezócsat, Miskolcz łącznie 
Z miastem tej samej nazwy, Szendró (komitat 
Borsod), Battonya, Kovácsház, Központ łącznie 
z miastem Makó, Nagylak (komitat Čsanád), 
Csongrad, Tiszán-Tul řącznie z miastem Szentes 
(komitat Osongrad), Esztergom łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Párkány (komitat Eszter- 
gom) Adony, Mór, Sarbogźrd, Szókes-Fejórvar 
(komitat Fejér), Rimaszócs, Rimaszombat łą- 
cznie z miastem tej samej nazwy Tornalia (ko- 
mitat Gómór-Kis-Hont), Puszta, Toszigetesiliz- 
kóz, (komitat Györ), Hajdú-Szoboszló łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Hajdú), 
Eger łącznie z miastem tej samej nazwy, Gy- 
óngyós łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Hatvan, Heves, Petervasar, Tisza-Fiired (ko- 
mitat Heves), Ipolysag, Szob (komitat Hont), 
Algyógy, Brad, Deva łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Hunyad łącznie z miastem Vaj- 
da-Hunyad, Kórósbanya, Maros-lllye, (komi- 
tat Hunyad), Alsó-Jaszsag, Also-Tisza, Felsó- 
Jaszsąg łącznie z miastem Jasz-Beróny, (ko- 
mitat Jasz-Nagy-Kun-Szolnok), Diesó-Szent- 
Marton, Radnót (komitat Kis-Kiktlló), Ko- 
loszvśr łącznie z miastem Kolosz, (komitat 
Kolosz), Osailókóz, Gesztes, Tata, Udvard 
(komitat Komarom), Magaróvar, Nezsider, 
Rajka (komitat Moson), Balassa-Gyarmat, 
Filek, Losoncz łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy, Nógrád, Szócsóny, Szirak (ko- 
mitat Nógrad) Abony łącznie z miastami 
Qzeglód i Nagy-Kórós, Alsó-Dabas, Dunavecse, 
Godólló, Kalocsa, Kis-Kun-Felegyhśza łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kun-Szóćnt-Miklos, 
Monor, Nagy- Kóta, Pomáz łącznie z miastem 
Szent-Kndre, Raczkeve (komitat Pest-Pilis- 
Solt-Kiskun), Alsocsallókóz (komitat Pozso- 
ny), Alsótarcza (komitat Saros), Bares, Osur- 
gô, Igal, Kaposvár łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy, Lengyeltót, Marczal, Nagy-Atśd, 
Szigetvár, Tab, (komitat Somogy),”Usepreg, 
Usorna, Felsópulya, Kapuvar, Kismarton łą- 
cznie z miastami Kismarton i Ruszt, Nagy- 
marton (komitat Sopron), Alsó-Dada łącznie 
z miastem Nyiregyhnaza, Nagy-Kalló, Nyir- 
Bator, (komitat Szaboles), senger, Erdöd, 
Mateszalka, Nagy-Banya, łącznie z miastem 
Nagy-Bźnys i Kelsó-Banya, Nagy-Kśroly łą- 
cznie z miastem tej samej nazwy, Nagysom- 
kut, Szatmár, Szinyér-Varalja (komitat Szat- 
mår), Krasna, Szuägycseh, Szilágy-Somlyó 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Tasnåd, 
Zilah łacznie z miastem Zsibo, (komitat 
Szilágy), Deós łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Kékes, Magyarlapos, Nagyilonda, 
Szamos-Ujvśr łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Szolnok-Doboka), Dombovśr, 
p ldván Központ, Simontornya, Tamas, 
SJSćk (komitat Tolna), Maros-Ludas, 
(komitat Torda- Aranyos), Nagy-Szent-Mi- 
klos, Perjámos, (komitat Torontnál), T:sza- 
ninnen, 'Tiszantúl, (komitat Ugocsa), Kapos, 
Szobranez (komitat Ung), Felsöðr, Kis- 
Czell, Körmend, Kószeg tącznie z miastem 
tej samej nazwy, Némentujvar, Sarvar, Szom - 
bathely łącznie z miastom tej samej nazwy, 
Vasvar (komitat Vas), Devecser, Enyimg, 
Papa łącznie z miastem tej samej nazwy, 
eszprem łącznie z miastem tej samej na- 
zwy, Zirez (komitat Veszprem), Alsó-Lendva, 
Osaktornya, Kanizsa łącznie z miastem Na- 
8J-Kanizsa, Keszthely, Letenye, Nova, Pac- 
Sa, Perlak, Stmeg,j lapoleza, Zala-Egerszeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Zala- 
Szent- Grót (komitat Zala), Bodrogköz, Gal- 
czócz, Nágyminály, Satoraljaujhely, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Szerencs, Tokay 
(komitat Zemplén), jakoteż z municypalnych 
miast Kassa, Kecskemét, Komarom, Szśtmóśr- 
Németi. 


2. Z Kroacyi-Slawonii: 


Z powodu zawleczenia pomora zakaz 
wprowadzania świn z następujących powia- 
tów: Belovar łącznie z miastem tej samej 
Nazwy, (azma (łącznie z miastem Ivanec), 
Ujurgjevae, Grubiśnopolje, Koprivnica d3- 
znie z miastem tej samej nazwy, Kriżevci 
aeznie z miastem tej samej nazwy (komitat Be- 
k Var-Kriżevci), Vojnić (komitat Modrus-Rie- 

2), Brod łącznie z miastem tej samej nazwy, 
aruvar, Pakrac, Pożega, łącznie z miastem 
tej Samej nazwy, (komitat Pożega), llok, Irig, 
ltrovica łącznie z miastem tej samej nazwy, 
uma, Vinkovci, Zupanje, (komitat Sriem 
Syrmien]) Ivanec, Klanjec, Krapina, Ludbrieg, 
Ovimarot, Pregrada, Varażdin, Zlatar, (ko- 
mitat Varażdin), Djakovo, Miholjac dolnji, 
Nasice, Osiek, Slatıma, Virovitica (komitat 
Virovitica), Dugoselo, Karlovac łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Pisarovina, Sisak 


me 


Z powodu zaraz w granicznych powia- 
tach i tak: 


a) z powodu zarazy pyska i racie 
w granicznych powiatach sądowych Szakol- 
cza, łącznie z miastem tej samej nazwy (ko- 
mitat Nyitra), Malaczka (komitat Pozsony), 
Kószeg, łącznie z miastem tej samej na- 
zwy (komitat Vas) na Węgrzech zakazane 
jest wprowadzanie zwierząt racicowych (by- 
dła rogatego, owiec, kóz, świń). | 

b) z powodu pomora w powiatach są- 
dowych Jad, łącznie z miastem Besztercze- 
(komitat Besztercze Naszód), Ókórmezó (ko- 
mitat Máramaros) Malaczka, Pozsony (łącz- 
nie z miastem Szentgyörgy, (komitat Pozso- 
ny), Tregcsen, łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Trenesen); Muraszombat 
Szentgotthárd (komitat Vas). na Węgrzech 
i w powiatach Cirkvenica, (komitat Modruš- 
Rieka), Jaska (komitat Zagrzeb), w Kroacji- 
Slawonii zakazane jest wprowadzanie świń, 

c) z powodu róży wąglikowej w po- 
wiatach sądowych Szakolesa, łącznie z mia- 
stem tej s«mej nazwy, Vagujhely (komitat 
Nyitra), Felsótareza, łącznie z miastem Kisz- 
seben (komitat Saros), Késmárk, łącznie z 
miastem Késmárk, Leibicz i Szepes-Bela 
Olubló, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Szapesófalva, Szepesszombat, łącznie z mia- 
stem Poprad, (komitat Szepes) na Węgrzech 
zakazany jest przywóz Świń. l 

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa na podstawie zarządzeń wyda- 
nych przez c. k. Starostwa Bruck n. L., Do- 
linis, Feldbach, Gänserndorf, Góding, Gurk- 
feld, Kimpolung, Lisku, Lussin, Luttenberg, 
Mistelbach, Nowym-Sączu, Nowym Targu, 
Radkersburg, Rudolfswert, Stryju, Tscher- 
nembl, Ungarisch Brod, Wallachisch-Mese- 
vitsch, Wiener-Neustadt. 

Dla zwierząt przeznaczonych do wpro- 
wadzenia winny być dostarczone paszporty 
bydlęce, wydane urzędownie i udowadniają- 
ce, że w miejscu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiednich, względnie w rejo- 
nach gmin sąsiednich w ciągu ostatnich 40 
dni przed wysłaniem dotyczących zwierząt 
nie panowała żadna choroba stadna, któraby 
się nie mogła udzielić tym zwierzętom i 
względem której istnieje obowiązek donoszenia. 

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośuy 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przewiezienie zwierząt wprost do publicznej 
rzeźni połączonej torem ze stacyą kolejową — 
przy zachowaniu obowiązujących pod tym 
względem szczególnych przepisów, zwrócić 
do stacyi nadawczej obszaru pochodzenia 
zwierząt. 

Posyłki świeżego mięsa mają być za- 
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe. 

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą- 
dzenia e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 11., 18. j 25 maja 1905, L. 21.67, 
21.862 i 28.683 ogłoszone tutejszemi obwie- 
szczeniami z 13., 20. i 26, maja 1905 L. 
69.904, 73.787 i 77.884 („Gazeta Lwowska“ 
z W, 28. 1 28, maja 1905 Nr. 112, 117i 
122). 

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według $$ 44. i 45. ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans- 
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za- 
kazowi, będą zastosowane przepisy $ 46. 
ustawy z 29. lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35). 

Powyższe zarządzenia wchodzą w ży- 
cie z dniem ogłoszenia w urzędowej „(iaze- 
cie Lwowskiej*. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 2. czerwca 1905. 


L. ez, C. I. 160/5 (2) [4417] 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Feigi Nessi Vogel z Kamionek małych, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego 
w Ottynii przez Chewet Ziller pozew o Wna- 
nie pretensyi 500 kor. za nieistniejącą. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya na dzień 13. czerwca 1905 
godz. 8 rano w tut. sądzie biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Feigi Nessi Vogel, ustanawia się 
p. dr. Izydora HBlumenblatta adw. w Ottynii 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
wyższą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się mie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Ottynia, dnia 26. maja 1905. 
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Jb er O 1. 6635700). [4498] 

Przeciw niewiadomemu z życia i po- 
bytu Stanisławowi Slęczkowskiemu z Bobo- 
wy wnieśli Ludwik, Leon i Jan Slęczkowscey 
oraz Marya ze Sięczkowskich Wętkowa skar- 
gę o zniesienie współwłasności realności 
whl. 60 gm Bobowa. 

Audyencya na tę skargę odbędzie się 
dnia 15. czerwca b. r. o godz. 10 rano, biu- 
ro Nr. I 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Jan Ossowski z Bobowy 
będzie go zastępował, dopokąd się w są- 
dzie mie zgłosi lub pełnomoenika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ciężkowiee, 15. maja 1905. 


L. cz. © 1. 1605) [4500] 

Przeciw nieobecnym Polikarpowi, Iwa- 
nowi i Nykola Antoniukom, synom Fedora 
przedtem w Zielonej wnieśli Wasyl, Dmytro 
i Demko Antoniukowie, synowie Fedora, 
gospodarze v Zielonej skargę o uznanie 
prawa własności do realności whl. 322, 323, 
827, 329 i 1 ks. gr. Zielona. 

Audyencya do ustnej rozprawy proce- 
sowej, odbędzie się dnia 15. czerwca 1905 
o godz. 10 przed południem, w biurze Nr. I. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem dr. Nathansohn w Hu- 
siatynie będzie ich zastępować, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomoenika 
nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Husiatyn, dnia 18. maja 1905. 


L. cz. O. III. 248/5 (2) [4508] 

Przeciw Jakóbowi Wagnerowi z Soko- 
łowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Rozwadowie przez [Towarzystwo kupieckie 


dla handlu i przemysłu w Rozwadowie po-| 


zew o 900 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15. czerwca 1905 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda, usta- 


ġlapy orograficzne 


-Joniesienia prywatne. 
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francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 


nawia się pana dr. Jezierskiego, adwokata 
w Rozwadowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ja- 
kóba Wagnera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Rozwadów, dnia 26. maja 1905. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 145 (2) [4042 3--8] 

Na wniosek p. Bernarda Liebermana, 
kapca w Siryju wdrażamy postępowanie ce- 
lem amortyzacyi listu depozytowego Dyre- 
keyi c. k. kolei państwowych we Lwowie 
z daty Lwów 23. marca 1904 Nr. 1128/5684 
Ra złożoną kaucję. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się, by w przeciągu 1 roku 
6 tygodni i 8 dni ze swemi prawami się 
zgłosił, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu wspomniany list depozytowy zo- 
stanie uznany za umorzony. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 13. marca 1905. 


L. cz. T. 85 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Jana Olmy z Leszczyn ad 
Lipnik wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo w posiadaniu wnioskodawcy 
spalić się mającej książeczki Kasy Oszezędno- 
ści miasta Białej Nr. 14.788 na imię „Jo- 
hann Olma* opiewającej, której saldo wy- 
nosiło 219 kor. 36 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie po- 
miemiona książeczka. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 19. maja 1905. 


[4226 3—3] 
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wojny japońsko - rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 


Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


Tygodnik Mód i Powieści. 


Na rok 1905 zapowiadany 
dwie nowele UWładysiawa Reymonta z cyklu 


„Nad morzami, 


Gustawa Daniłowskiego „„Laureatś, Zofii Wójciekiej „„Nilodzieniece z Sais<, 
i obszerną powieść Antoniego Miecznika pod tytułem: 


„iKsiężna Safta“. 


W dziale literackim: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia euro- 
pejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską, 


Iniormacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej Kobiecie, 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 


Lisów, Pasaż Hausmana 9. 


we Lwowie 3 K, ka a 3 K. 60 h. 


kwartalnie 
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Numera okazowe i prospekta gratis, 
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G6566606 GE0G6655% | Dostawa t. k. Kliniki okulistycznej we Lwowie 
| BOGUMIŁ PIRKEL 


optyk mechanik 
ulica Akademicka liczba 6. 


Wszelkie ? ombinac'e oknlurów z przepisów Wnych 
PP. okulistów wykonywa śviśle według recept su- 
miennie. Reperacye szybko, dokładnie, najtaniej. 


Story i Żaluzye 


Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wies 
deńskich, czeskich. francuskich Utea 
czasopism fachowych miejscowych, ża- 
miejscowych i zagranicznych, eamówie- 
nia na klisze i rysunki do ogłoszsń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 


w 
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przyjmuje wszelkich systemów. 
Ajeneya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO y| Cenniki wyszła gratis i frauco 
wa Lwowie, Pasaż Hauamasa |. 2. © g SY a Adamski 
Kosztorysy gratia, pi 


Lwów, Akademicka 2 i Sobieskiego 4, 


(dawniej Jiirgens), 


-iasi naskóna MOULIN 


w PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
zeze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, SWĘ- 
dzenie chroniczne, łupłeż i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wło- 
sami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmlast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów. 

Słoik 2'/4 frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ee p, MOULIN, 30 ulica Louis de Grand. 

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ckera. "Krakowie w aptekach pp.: Trauczyńskie- 
go, Rosie i NORW 


Najnowszy skorowidz walicyjski 
wydany w roku 1904 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal. 
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Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św, 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
Gamy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 
kuracji. 


Za trzy korony franco 
(cena księgarska siedm koron) 
wysyłarny dziesięć różnych tomów 


„Biblisteki FKowości* 


Adras: Biuro dzienników, we Lwowie, Pasaż Haqsmana Lg) 
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K2EDEAENENEM ENEY MCALDLIEAKAKA GAGA 
t Już wyszedi!! 


GAGASAKAKAKA CIKA LAKI 
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KURYER Gl? 
Ważny od 1: maja 1905. 

Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Galicyi 


i Bukowinie. 
Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile- 
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tów do wszystkich stacyj 
Cena 30 hal. 
z przesyłką 35 hal. 
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
i we Wszystkich trafikach. 
Wysyłamy tylko za Ak pieniędzy. 
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Miastowe Biuro c eeceee; 


c.k. austr. Kolei państwowych we Śwowie 


© © C C C LE E c Pasaż haushiata 9. 
Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze Ha 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą 

Na obecny sezon poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. 

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 


Do Wiednia z ważnością 45 Oni. 


Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul Czarnieckiego 1 12 — Telefon Nr 


ryndzę wiosenną 
świeżutką najtaniej 
poleca handel korzenny 


. Adamski Ba. Adamski 


iT Chorażczyzna 12. Lwów, Chorażczyzna 12. 


asło deserowe 


znakomite z dworów JWP. Jordanowej 
i JWP. br. Bruniekiego tylko 18 et. 
za '/, funta poleca 


TAR SA 


MESA 
frotki D 


SŁ 


PZ 40, Rue 

J a - 7, Bonaparte 
1 do 3 lyżeczek na dzień. PARIS 

Etykiety zielone — podpis . . 


Les Pilules et le Sirop Blancard no Paryżu jedyne zespolające się z oganizmem 1 skuteczne. 


W Krakowie: w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Mikuckiego. We Lwowie: w aptekach 
pp. Mikołascha, Wiewiórskiego. 
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Ozdoba każdego pokoju! — Przy zwinięciu fabryki udało mi się nabyć tanio 8000 dywanów 


ściennych i 11.000 dywanów przed łóżka, tak, a VAY Ścienny (z chenille) po 


że jestem w możności sprzedawać wspaniały obydwóch stro- 

nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 emt. szeroki, 200 emt. długi, o powabnych deseniach: 

lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty ete. po zł. 2°50 za zaliczka. Szczególnie poleca się gdzie jest 

wilgotne mieszkanie. gdyż dywany te są grube i nie przepuszczają wilgoci Piękne dywaniki przed łóżka, 
tylko po 70 ‘ct. za sztukę, Pierwszy morawski dom wysyłający towary 


JULIUSZ HOVTASCH Góding, Nr 70, Morawa. 


Setki podziękowań i obstalunków otrzymuję. — Jeśli się nie nadaje, 
duości i zwraca pieniądze. 


Telegram! 
Kilka tysięcy metrów chodnika 65 em. szerokości ciężkiego gatunku, z ubu stron jednakowy, jak 


długo zapas starczy za bezcen do nabycia. 


I. sorta 1 metr tylko 30 kr. 
II. sorta 1 metr tylko 35 kr. 
1H. sorta 1 metr tylko 40 kr. 


Każdy odbiorca musi być zadowolony z gatunku i pięknego deseniu. O 40%, 


Ogłoszenie. 


przyjmuje się napowrót bez tru- 


taniej jak wszędzie. 


«m 


Dnia 15 czerwca b. r. o godzinie 4 po południu odbędzie się 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


człoaków Towarzystwa zaliezkowego w Rymanowie w szkole inęskiej 
a następującym 
porzagdkiem. dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego zwyczajnego i nadzwyczajnego 
Walnego Zgromadzenią. 

2. Sprawozdanie Komisyi statutowej. 

3. Zmiana statutu. 

4. Sprawa budowy gmachu Towarzystwa, 
Jay z tejże. 

5 Ewentualne wnioski członków. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkOWEGO W Rymanowie, 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
Rymanów, dnia 3. czerwca 1905 
Sekretarz : 
Bolesław Skapski, m. p. 


Ogłoszenie. 


łada nadzorcza Towarzystwa kuśnierzy i białoskórników w Ty- 
śmienicy, stowarzyszenia zarejestr z ograniczoną poręką zwołuje 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków na dzień 15. czerwca 1905 o godzinie 5 po Po do 
lokalu kasy zaliczkowej „Wiara* w Tyśmieniey pod Nr. d. 70 z na- 
stępującym 


nabycia nieruchomości i ra- 


Prezes: 
St Ostaszewski, m. p. 


porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 
4. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1904 i udzie- 


lenie Dyrekcyi absolutoryum za rok 1904. 
3. Rozdział czystego zysku za rok 1904. 
4. Wybór 2 członków Dyrekcyi t j}. magazyniera i kasyera, tudzież za- 


stępców tychże. 
5. Wybór 3 członków Rady nadzorczej. 
6. Wnioski członków. 


Tyśmienica, dnia 27. maja 1905. 
Stefaa Pogoda, Jan Piranawski, 
sekretarz Rady nadzorczej. przewodniczący Rady nadzorczej. 


R27. Papier z fabryki Braci Wiałkowskich. 


